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Odparto wszystkie ataki sowieckie
Zatopiono sowiecką łóifź motorową- — Udaremniono angaeSskie próby przeła

mania sią w  południowych Włoszech
Z K w atery Głównej Fiihrera, 

dnia 17 grudnia.
Naczelne Dowództwo Sił 

Zbrojnych podaje:
W cieśninie Kercz zatopiła 

bateria m arynarki nadbrzeżnej 
pewną bolszewicką łódź moto
rową 1 zestrzeliła jeden nie
przyjacielski bombowiec.

Bolszewicy ponowili ataki na 
przyczółek mostowy Chersoń 
przy poparciu czołgów i samo
lotów bojowych. A taki te zo
stały  przez niem ieckich strzel
ców górskich odparte przy wy
sokich krwaw ych stratach nie
przyjaciela, przy czym znisz
czono 19 czołgów sowieckich. 

Również wczoraj zaatakowali

bolszewicy około Kirowograda 
na licznych odcinkach, przy 
użyciu większych sił, lecz bez
skutecznie. Nasze przeciw natar
cia posunęły się wśród zacię
tych w alk naprzód. N ieprzyja
ciel stracił tu ta j 33 czołgi i 23 
działa.

Liczne nieprzyjacielskie ata
k i pomiędzy Prypecią a B ere
zyną spełzły na niczym.

Również na przestrzeni około 
Żłobina zostały odbite silne ataki 
Sowietów, jednocześnie znisz
czono tam  stanowiska obronne 
i skupienia czołgów.

Na zachód od Kryczew a za
atakował nienrzyjaciel bezsku-

Odpowiedź nastąpi
BERLIN . W związku z ostat

nimi rozważaniami w prasie 
nieprzyjacielskiej i częściowo 
zagranicznej prasie neutralnej 
na tem at terroru bombowego 
stw ierdzają dzisiaj na W ilhelm - 
strasse, że stanowisko niem iec
kie, w ja k i sposób Niemcy za

reagu ją na owe anglo-am ery- 
kańskie ataki, zostało wyraźnie 
sprecyzowane. Co do tego nie 
ma żadnej dyskusji, jedynie 
cios zemsty będzie odpowiedzią 
na te dokonane przez nieprzy
jaciela  zbrodnie na bezbronnej 
ludności cyw ilnej.

Przeszkoda w weselu krśiewsklni

sztucznie

Slab młodocianego ekskrćH serb
skiego z greeką księżniczką Ana- 

.który mia] odbyć się w Lon
dynie w czasie świąt Bożego Na
rodzenia, nie może dojść do skutku. 
Młody Piotr zmuszony był zawia
domić swoją narzeczoną, że nie 
może przybyć do Londynu. Slub 
Katem musi być odroczony. Piotr 
ma w tej chwili ważniejsze sprawy 
na głowie aniżeli wesele — walczy 
©u rozpaczliwie o tron swoich ©j- 
*ow. Przejście Wielkiej Brytanii 
do obozu popieranego przez Mosk
wę przywódcy band komunistycz
nych Ti to, któremu Moskwa po 
zamianowaniu go bolszewickim 
^marszałkiem" zesłała na kark so
wiecką misję wojskową, postawiło 
Piotra w sytuację bez wyjścia. W 
Londynie tymczasem utworzył się 
tak z w a n y  komitet Tito, który uz

nany został przez rząd brytyjski. 
Nowa deklaracja serbskiego rządu 
wygnańczego w Kairze zarzuca Bry 
tyjczykom zdradę i brak wierności. 
W pełnej wyrzutu deklaracji po
wiada się: „Czyż naród, który z
największą bezinteresownością sta 
nąt po stronie Wielkiej Brytanii, 
gdy ta sama pozostała na placu 
boju i który wierność swą musiai 
większymi opłacić stratami, aniżeli 
jakikolwiek inny z krajów sprzy
mierzonych, zasługuje na tego ro
dzaju traktowanie?" Zdanie to 
brzmi jak ostatni rozpaczliwy 
krzyk skazanego na śmierć wasala, 
który swemu niesprawiedliwemu 
władcy jeszcze raz wypowiada ca
łą nikez r-ność, by uastępnie pięk
nie umrzeć.

r©dziękowanie ze strony Chur
chilla..

Epidemia grypy w USA
SZTOKHOLM. W USA zapano

wała obecnie epidemia grypy. 
W Waszyngtonie liczba wypadków 
zachorowań na grypę przekroczyła 
granicę stu tysięcy. Z 531 członków 
kongresu leży ponad stu w swych 
łóżkach. Donosi się również z wie
lu innych północno-amerykańskich 
i kanadyjskich miast o gwałtow
nym wzroście wypadków zachoro

wań. W Wielkiej Brytanii minister 
zdrowia Willink zarządził „totalną 
mobilizację" przeciwko grypie.

Kobiece organizacje pomocnicze 
wezwane zostały do przejęcia opie
ki w tych domach, gdzie zachoro
wali wszyscy członkowie rodziny. 
Liczba ofiar śmierci wciąż wzra
sta.

Anglicy rzucili na Lund bomby
SZTOKHOLM . (DNB). Ja k  

donosi T T  z Lund, szwedzkie 
żądania o odszkodowanie za 
szkody, powstały wskutek rzu
cenia przez Anglików bomb na 
Uniwersyteckie młasto Lund, 
Wynoszą około miliona koron.

Rokowania w sprawie odszko
dowania, które dotyczy n a j
większe.! w te j w ojnie straty, 
prowadzi nowo utworzona 
szwedzka kom isja do spraw po
wstałych w skutek w ojny szkód.

Przeciwko ssmowoiiiemu misnawaniu
senertłów przez Roasswelfa

ENEWa . (DNB). Senator Wall- cerów przez Roosevelta, jak to się
zdarzyło w wypadku generała-po-* rcn’ cz'°nek komisji spraw woj- 

kowych w Stanach Zjednoczonych,
®s'*iadczył, że zredagował on pro- 
6 1 ustawy, zakazującej dalszych 

uonjinacyj oficerów w rańdze ge
nerała. Głównym celem wspom-

rucznika Pattona. Jest pora, oś
wiadczy! senator, by komisja woj
skowa powstrzymała te nominacje, 
które w ostatnich miesiącach w co

/ “nej ustawy ma być przesrto- raz szerszym odbywają się zakre- 
mianowaniu wysokich ófi- . sie.

od
ień

tecznie pod osłoną 
wytworzonej mgły.

Na południowy zachód 
Newla trw ały przez cały d 
ciężkie walki obronne.

Na odcinku tylko jednego 
korpusu arm ii zniszczono 51 
czołg nieprzyjacielski. Sowiety 
rozwinęły swe ataki wczoraj 
również na przestrzeni na za
chód i na północny zachód od 
Newla.

Lokalne ataki na pewne wy
sunięte stanowisko obronne na 
południe od Leningradu zostały
udaremnione przy wysokich 
stratach, które poniósł nieprzy
jaciel. ,

Na południowo-włoskim fron
cie trw ają  walki obronne po 
obu stronach od Venafro. Na 
wschodnim odcinku przeprowa
dzały oddziały brytyjskie,' wspie 
rane przez silny ogień artyle
ry jsk i i lotnictwo, nadal swe 
ataki. W przebiegu zaciętych 
walk osiągnął nieprzyjaciel po
mimo wysokich krwaw ych strat 
jedynie nieznaczny sukces tere
nowy. Zamierzone przez niego

przełam anie frontu spełzło na 
niczym. Zniszczono liczne czoł
gi nieprzyjacielskie i zestrzelo
no 10 angielsko-północno-amery 
kańskich samolotów.

Nieprzyjacielskie eskadry po
wietrzne przeleciały w dzień 
penad zatoką Niemiecką i zrzu
ciły w ielką ilość bomb kruszą
cych i zapalających na dzielni
ce mieszkalne rozmaitych m iej
scowości w  północno-zachod
nich Niemczech. Przez to po
w stały zwłaszcza w Brem ie 
ciężkie uszkodzenia, zniszczono 
niezastąpione pomniki o zna
czeniu kulturalnym .

W godzinach wieczornych 
przeprowadziły bryty jsko-pół- 
nocno-am erykańskie bombowce 
ponownie ciężki nalot terro
rystyczny na stolicę Rzeszy. 
Pow stały znaczne szkody. Od
działy obrony pow ietrznej ze
strzeliły pomimo niepomyślnych 
dla obrony warunków atmo
sferycznych, ja k  dotychczas 
zdołano ustalić, 38 z pośród 
ataku jących brytyjsko-północ- 
no-am erykańskich bombowców.

Zachwiany włoski tren królewski
Wzmoioay nacisk na Yictora Emanuela

GENEW A. (DNB). Nacisk na 
osobę króla Y ictora Emanuela 
w sprawie jego abdykacji 
wzrasta wyraźnie w sferach 
zwolenników Badogiio, zwłasz
cza kiedy ponownie włoski hi
storyk i filozof Groce, który 
uważany je s t we Włoszech B a- 
doglio za człowieka bardzo 
wpływowego, ostro wypowie
dział się o królu. Są wprawdzie

wśród -wysokich osobistości woj 
skowych i  duchownych ludzie, 
którzy jeszcze sto ją  za królem, 
ale masy włoskiego narodu do
m agają się n ie tylko jego abdy
kacji, ale także poddania go 
pod sąd. Je s t  rzeczą problem a
tyczną, czy m arszałek Badogiio 
długo potrafi opierać się nacis
kowi, k tóry  głównie pochodzi 
ze sfer hrabiego Sforzy.

-o o o —

W  w o r z e n i e

republikcńsio-faszystowskich oddzia
łów szturmowych za liniami angiel- 

ske-arcerykańskimi
re aktam i sabotażu i napaściami 
zakłócają nieprzyjacielskie linie
kom unikacyjne. T e  oddziały

RZYM . (DNB). Na zapleczu 
oddziałów anglo-am erykańskich 
powstała według zeznań zbieg
łych N eapolitańczyków , regu
larna działalność dywersyjna. 
Patriotyczni młodzi ludzie z wio
sek połączyli się  w grupy, któ- nocnej

szturmowe znajdują się pod 
komendą oficerów  włoskich, 
którzy powrócili z A fryki Pół-

<KłO-

Anglo-Amer̂ anie odczuwajg
co raz większy brak węgla

VIGO. (DNB). Według komuni
katów z Waszyngtonu, brak węgla 
w Stanach Zjednoczonych odbija 
się również w jco raz silniejszym 
stopniu na odcinku zaopatrzenia 
cywilnego. Wskutek zmnieszonego 
wydobywania węgla w kopalniach 
angielskich Stany Zjednoczone zmu 
szone zostały do znacznie więk
szych wysyłek węgła za morze, 
aniżeli to przewidywało minister
stwo produkcji wojennej. Rynki 
które zwykle obsługiwane były 
przez węgiel angielski, skazane zo
stały na dostawę węgla ze Stanów

■Zjednoczonych, które dla zaspoko
jenia potrzeb wojskowych i dla 
przeprowadzenia zamierzonych 
działań bojowych w Europie oraz 
na Pacyfiku, muszą gromadzić i 
przewozić potężne ilości węgla ze 
szkodą dla wewnętrzno-amerykań- 
skiego życia gospodarczego. Naprę
żenie na amerykańskim rynku wę
glowym jest wywołane brakiem 
odpowiedniej ilości węgla, co zno
wu jest skutkiem strajku górni
ków.

-o o o -

Churchill lefóo zachorował

Obraz walk
na froncie wschodnim

BER LIN . Charakterystyczną 
cechą frontu wschodniego jest 
obecnie nader aktywna i  wzmo
żona k ontrakcja  niem iecka, 
która stanęła na drodze So
wietom zwłaszcza w przepro
wadzonych we w torek ciężkich 
walkach we wszystkich ognis
kach nieprzyjacielskich dzia
łań ofensywnych. Znaczne suk
cesy stanow ią owoc te j ener
gicznie przeprowadzonej obro
ny, która poza tym  na odcinku 
Kirowogradu, gdzie bolszewicy 
po swoich na szeroką skalę 
przeciwko temu miastu przepro 
wadzonych operacjach bojo
wych spodziewali się już w ięk
szych sukcesów, przemieniła 
się w  planowe przeciwnatarcie. 
Na wspomnianym odcinku fron 
tu, stanowiącym ostatnio punkt 
ciężkości sowieckich ataków, 
uwidocznił się ponownie stale 
obserwowany obraz walk, a 
mianowicie że przeciwnik osią
ga wpra\"dzie przy pomocy 
masy swoich w ojsk i ciężkiej 
broni najpierw  małe powodze
nie i wdziera się tu i ówdzie w 
lin ię frontu, lecz arm ii niem iec
kiej stale udaje się odciąć go 
i po sprowadzeniu rezerw 
przejść do kontrataku. Podczas 
gdy bolszewicy również we 
wtorek atakow ali na szerokim 
froncie w rejonie Kirowogradu 
i krwawo tam  zostali odparci, 
przeszły niem ieckie w ojska pan 
cerne do ataku 1 zdołały w sze
rokich rozm iarach wypędzić 
Sowiety z zajętych przez nie 
punktów wdarcia się.

Nie m niej znamienny dla 
obecnego rozwoju wypadków 
na froncie wschodnim jest fakt,

że przeciwnikowi również i te
raz nie udało się powstrzymać 
niemieckiego przeciw natarcia i  
rejonu Żytomierz— Korosteń.
A kcja ofensywna w tym re jo 
nie wcale jeszcze nie została 
zakończona. Nowym rysem w 
obrazie w alk na froncie wschód 
nim je s t silny atak, który rozpo 
częli bolszewicy na południowy 
zachód od Żłobina, zgroma
dziwszy tam  znaczne oddziały 
wojskowe i wiele m ateriałów 
wojennych. Niemcy w porę 
spostrzegli sowieckie przygoto
wania do ataku, tak że przygo
towano odparcie nieprzyjaciel
skiego uderzenia. W ojska nie
m ieckie odniosły w ciężkich 
w alkach pełny sukces odpiera
jący . Sowietom udało się n a j
pierw zyskać kilka kilometrów 
terenu na zachód. Nastęnnie 
jednakowoż oddziały niem iec
kie odrzuciły je  całkowicie w 
kontrataku na ich stanowiska 
wyjściowe.

Na południe od Newla konty
nuowali bolszewicy swe kontr
ataki. W alki te jednak nie 
osiągnęły pod względem roz
miarów i gwałtowności stopnia 
bitw  pod Kirowogradem  i Żło- 
binem. A taki przeciwnika zo
stały  poza tym i tu ta j odparte.

Na włoskim teatrze wojny 
kontynuowała 8 armia b ry ty j-  
s-ka nad wybrzeżem Adriatyku 
na wąskim stosunkowo froncie 
swe ataki, k tóre jednakowoż 
iak  donoszą k om u n ik aty  nie
m ieckie krwawo zostały odpar
te, uzyskując w jednym  tylko 
m iejscu nieduże wdarcie się. 
które niem iecka obrona zdołała 
natychm iast zaryglować.

Wielkie rozczarowanie
Eisenhower gorzko skarży sią przad Raose- 
Yeitem na kampanią włoską i na Włacnów

SZTOKHOLM . (DNB). Ja k  
powiadomił A ttlee w Izbie 
Gmin. Churchill W-ikutpk nr za

ziębienia się-zachorow ał na lek
kie zapalenie płuc.

MADRYT. Z dobrze poinformo
wanych źródeł podkreśla się to, że 
Eisenhower wykorzystał pobyt Ro 
osewelta w rejonie Morza Śród
ziemnego, ażeby móc przed nim 
wypowiedzieć swe troski i obawy. 
Rozmowa rozpoczęła się od zapy
tania Roosewelta w sprawie Rzy
mu. W tej sprawie amerykański 
generał wypowiedział swe wątpli
wości. Pominąwszy, że istnieją trud 
ności terenowe w działaniach wo
jennych na półwyspie apenińskim, 
postawa ludności niezwykle u trud 
nia militarne akcje aliantów. Ali
anci lepiejby zrobili, gdyby na po
czątku kampanii ewakuowali ca
łą męską i żeńską ludność razem 
z dziećmi do Afryki Północnej, o 
ile ludność ta nie mogłaby praco
wać w przemyśle wojennym. Ali
anci zbyt łagodnie obchodzili się 
z ludnością.

Istnieje dziś taka sytuacja, że 
jedna część ludności pracuje, zaś 
inna część oddaje się bezgranicz
nej chęci użycia, która podkopuje 
morale wojska i ludności i prze
szkadza w operacjach militarnych.

Eisenhower opisał w szczegó
łach niepokoje, które powstały 
wskutek działalności partyj poli
tycznych i domagał się zniesienia 
wszelkiej działalności politycznej, 
aż do zakończenia wojny. (Być mo 
że Roosewelt pod wrażeniem tycb 
słów nie przyjął Badogiio?) Nale
ży stworzyć wrażenie, że prowa
dzenie wojny jest tutaj jednym z 
wielu zajęć, które prowadzone tu 
będzie do ęzasu, i że nie jest ono 
rzeczą najważniejszą. Ważną rze

czą dla wielu ludzi wydaje się 
to, żeby w ogólnym chaosie zdo. 
być mogli intratne polityczne sta
nowiska.

Eisenhower w czasie rozmowy 
z Rooseveltem wniósł odpowied
nie oskarżenie na członków A in
gotu i komisji śródziemnomorskiej

oświadczył, że stwarzają oni prze 
szkody, które utrudniają militarne 
operacje. Od pewnego czasu we 
Włoszech nic się nie buduje ani 
produkuje. Jeżeli się czegoś po
trzebuje, to należy sprowadzać a 
zewnątrz. Na zakończenie żądał 
Eisenhower wyłącznej władzy roz
kazodawczej, ponieważ od pewne
go czasu musi liczyć się z niezli
czoną ilością polityków, geszefcia
rzy i włóczęgów na polach bitw.

Także i stosunki w Afryce Pół
nocnej były przedmiotem rozmowy, 
przy czym Eisenhower zwrócił 
uwagę RooscveIta na nieznośne 
stosunki w komitecie algierskim I 
podkreślił przy tym, że wydarze
nia tamtejsze znajdują się na ost
rzu noża i że nie przyjmuje ne 
siebie odpowiedzialności za bez
pieczeństwo w Algierze i na In
nych z trudem zdobytych terenach, 
jeżeli sam rząd amerykański nie 
zmieni gruntownie swej postawy 
wobec de Gaulle‘a i innych pod
żegaczy do niepokojów. W dobrze 
poinformowanych sferach przypu
szcza się, że Eisenhower miał ua 
myśli w powiedzeniu „inni podże
gacze dc niepokojów" komunistów.

Czy Rooseve!t będzie wdzięczny 
Eisenhowerowi za jego szczerość? 
Troski prezydenta przeto wzrosną 
w znacznej mierze.
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R o z c z a r o w a n e  p l u t o k r a c je
0 ubogiej treści teheref.slego komunikatu świadczą rozważania

angielskiej i amerykańskiej prasy
Londyn 1 Waszyngton muszą 

czynić wprost rozpaczliwe wys.it 
ki, by skąpą treść komunikatu 
o rezultatach konferencji tehe- 
rańskiej rozdmuchać do rozima 
rów św iatowej sensacji pierw
szej klasyr. Z frazeologu nrtyktr- 
jów naczelnych i rozważań na
dawanych przez radio można 
rozpoznać, że społeczeństwo spo 
dziewało sią jednak czegoś inne
go niż ubogie, krótkie tezy ko
munikatu. W  niektórych kolach 
przypuszcza sią, że doni.esieme 
o rezultatach konferencji począt 
kowo wyglądało nieco inaczej i 
było znacznie dłuższe. Gdy jed 
nak. skutkiem  różnych niedy- 
skrecy j w yw ołujących tylko zło 
fci i rozdrażnienia, wrażenie pla 
nowanej odezwy do Niemców i 
narodów Europy już przed tym 
spaliło na panewce — musiano
z tak ie j odezwv oczywiście zre
zygnować wogóle. Poza tym li ezo 
n r na znacznie silniejszy efek* 
psychiczny ostatnich masowych 
ataków terrorystycznych oa nie
m ieckie w ielkie miasta m aiąj- 
eych stanowić — do czego w o- 
statnim  tygodniu otw arcie przy
znawano sią —  „preludium" dc 
decyzyj konferencji. W ten spo
sób z komunikatu pozostał osta
tecznie tylko szkielet który air 
pod wzglądem formy, ani treści 
nie może v7vwołać wrażenia.

Ja k  zgodnie donoszą „United 
P ress" i „Associated Press", w 
am erykańskich kołach kongre
sowych nie dopatrują sią w ko
m unikacie przede wszystk.m ja 

kiegokolwiek bądź bliższego na
wiązania do konkretnych szczegó 
łów. Kom unikat świadomie utrzy 
many je s t w form ie ogólnikowej 
1 wieloznacznej. O przyszłości 
m niejszych i większych państw 
abstrahując od kilku niewiążą
cych fraz, wogóle nic nie wspom 
niano. O Polsce państwach przy 
bałtyckich, Finlandii i innych 
wschodnio -  europejskich kra
jach , które w ostatnim czasie 
wysunęły się na czołowe m iej
sce zainteresowań w pertrak ta
c jach  amerykańsko - sowieckich, 
przemilczano całkowicie. Je s t  to 
tym bardziej znamienne, że pra
sa sowiecka w poniedriałek. a 
■więc po konferencji, ponownie 
w sposób najostrzejszy zaatako
wała Polaków i polski rząd emi
gracy jny  w Londyme. „Umted 
P ress" sądzi, że większość demo 
kratycznvch członków Kongre
su już nocodziła się z w ciele
niem wielu z tych państw do 
Związku Sowieckiego. W każ
dym razie rząd am erykański bę
dzie musiał udzielić Kongresowi 
znacznie ściślejszych w yjaśnień,

niż te, jak ie  zawiera komuni
kat.

W Londynie przeważa w da
nej chwiłi nastró j ogólnej nie
pewności. Niema obiawów rado 
ści z pow-odu decyzyj teherań- 
skich, p om ija jąc komunistów, 
którzy widzą siebie u celu swej 
długotrw ałej agitacji. „Tim es" 
wysila się na kurczowy opty
mizm, jadając zadowolenie z te
go, że w dziedzinie m ilitarnej 
wszystko już je s t „nareszcie wy 
raźne", jednak między wiersza
mi przebija 'się dość wyraźnie 
zaniepokojenie z powodu dalsze 
go rozwoju wypadków, uniknąć 
którego próbowano na wszelki 
możliwy sposób. Jeszcze w nie
dzielę. w  nawiązaniu do tehe- 
lańsk ie j konferencji, gazeta 
..Sunday Tim es" pisała, że ta ‘

konferencja daleko w ięcej po
trzebna je s t dla doprowadzenia 
w ojny do zwycięskiego końca, 
niż operacje wojenne. W .dosłow 
nym  brzmieniu czytam y tam : 
„A kcja polityczna zainicjowana 
we właściwym czasie może mieć 
przekraczający pojęcie wpływ, 
alianci zaś- znajd «ją  się w tym 
szczęśliwym położeniu, że posia 
dają wodzów, którzy potrafią za 
stosować tę  broń". Obecnie na
leży stwierdzić, że sławiona 
przez „Sunday Tim es" broń nie 
została zaakceptowana przez Sta  
lina i B ryty jczycy  i Am eryka
nie zmuszeni są do operaeyj wo 
jennych, do których nie czują 
się być dorośli.

Natomiast prasa moskiewska, 
która do widoków konferencji 
Stalina z przedstawicielami plu

I tokracjl odnosiła się do ostatka 
I z rezerwą i wyraźną nieufnoś- 
;c ią , obecnie nie zadaje sobie na

wet trudu ukryw ania sw ej sa 
tysfakcji z powdu całkow itej 
kapitulacji Roosevelta i  Chur
chilla przed Stalinem .

Specjalny  korespondent Reu
tera donosi oprócz tego z Wa
szyngtonu. że z ważniejszych 
uchwał powziętych w Teheranie 
było postanowienie, że marsza
łek Worosziłow uda się do Lon 
dynu. Rola, ja k ą  Woroszylow 
ma odegrać w Londynie, nie bu
dzi żadnej wątpliwości. Sowiecki 
marszałek będzie już baczył, oy 
świadczenia p lutokracji odpowia 
dały żądaniom Stalina.

9 9

Q{fpowis3£ J r  ssiii oa k^myniiiat 
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TOKIO. Ja k  donosi agencja 
Domei, dobrze poinformowane 
sfery w Tokio stw ierdzają że 
zuchwałe decyzje powzięte
przez Roosevelta, Churchilla 
i Cziangkaiszeka i ich towarzy
szy w Kairze, miały na celu w 
pierwszym rzędzie zaspokoić
naglące życzenia Cziangkaisze
ka, który stale traci grunt pod 
nogami w swym bezcelowym 
oporze przeciw Japonii. Ta 
okoliczność, że Roołevelt i Chur
chill poczynili starania, ażeby 
przeprowadzić konferencję z 
Cziangkaiszekiem, je s t  tylko 
nowym dowodem ich troski 
z powodu nowej polityki chiń
skiej Japonii i z powodu dra
matycznego powstania Azji 
W schodniej, k tóre rozwinęło
się na płaszczyźnie wzajemnoś
ci. ażeby uwolnić się od wie
ków trw ającego anglo-am ery- 
kańskiego wvzvsku i jarzm a

zie na niepogoda
Urzędowy Waszyngton ocenia ce raz ra«Ji$tyczrsiej położenie wojenne

K onferencja kairska może 
być uważana jako  kiepski żart 
Dowodzi ona, w jakim  stopniu 
Anglo-Amerykanie są zaintere
sowani, ażeby utrzymać Cziang
kaiszeka w swym obozie.

. Dobrze poinformowane sfery 
zaznaczają dalej, że bez w zglę* 
du na to, co mogliby uczynić 
Anglo -  Am erykanie. Azja 
Wschodnia nigdy w ięcej nie 
powróci do starego reżimu im
perialistycznego. Niebywała si
ła Japonii, połączona ze wszyst
kimi innymi wschodnio-azjatyc 
kinu narodami, obroni wielką 
A zję Wschodnią przed angiel
sko -  amerykańskimi „próbami 
do powrotu" na ziemie az ja
tyckie.

Jeżeli Cziangkaiszek zgodził 
się na angielsko-am erykański 
bluff, i jeżeli w dalszym ciągu 
zdradzi A zję Wschodnią, to zo
stanie przez własnych współ
ziomków zmieciony jeszcze za
nim go opuszcza Jego tak zwa
ni sprzymierzeńcy. („W. Z."L

SZTOKHOLM . Otrzeźwienie, i Nowojorski krespondent gazety rzeczeń ich obłudnych przywod t Artykuł japoński zaznacza, żerktóre juz w ciągu 24 godziny po | „A ftonbladet" pisze, że film  zryj.ców  jeszcze długą i zaciętą wal-
ogioszemu komumkaiu teńerau- 
skiego nastąpiło w Stanach Z je 
dnoczonych, pogłębiło się znacz
nie w ostatnich dniach. W oar- 
dzo charakterystycznym  spra
wozdaniu przedstawiającym  na
stro je  w Waszyngtonie powi«da 
się, ze uizędowe siery  waszyng
tońskie są zdania, iż załamanie

wa brutalnie z dotychczasową 
kampanią optymistyczną i uka
zuje całą powagę położenia wo
jennego.

Nic nie pozostało zatym  ze 
zwycięskich nastrojów , jak ie  za 
mierzał wywołać Roosevelt w 
Teheranie. Długa i uciążliwa po 
dróż ze Stanów Zjednoczonych

się Niemiec na najbliższą wiosnę na środkow y Wschód była pod
je s t ca.kow icie m e do pomyśle
nia. Ja k  dalej głosi komunikat. 
Roosevelt pokłada teraz, gdy za 
wiodły nadzieje na listopad 1943, 
wszystkie sw oje oczekiwania w 
listopadzie i944 r. „Zwycięstwo 
nad Niemcami" zależy jednako
woż zdaniem wysokich sier dy 
piomatycznych w Waszyngtonie 
do szeregu czynników m ilitar
nych, gospodarczych i moral
nych.

w aszyngtoński departam e 
w ojny skonstruował film , który 
ma być wyświetlony przed dzie
sięciu milionami rcbotmkow 
przemysłu zbrojeniowego. F:lm  
składa się przeważnie z fragmen 
tów niemieckich filmów w ojen
nych i przedstawia siłę niem ie
ckiej produkcji i moc memiecKie 
go oręża. D alej ukazano w spo
sób bardzo przekonywujący, co 
uczyniła dotychczas Japonia dla 
ufortyfikowania swęgo nowe 
zdobytego imperium. Film  ma 
przekonać robotników, że tylko 
zdwojone- wysiłki am erykańskie 
go przemysłu zbrojeniowego mo 
gą stanow ić rękojm ię zwycię
skiego kontvnuowsnia wojny.

względem propagandowym ude
rzeniem . w wodę. Otrzeźwienie 
nastąpiło również i w Londynie.

DŁUGA DROGA...
Na ogromną różnicę między 

uprawianą dotychczas przez pro 
pagandę waszyngtońską kampa
nią a twardą rzeczywistością 
wskazuje też artykuł wstępny 
tokijskiej gazety „Nippon Ti
mes" pod tytułem  „Długa jest 
Jroga do Tipperary" (w nawią
zaniu do znanej anglosaskiej pio 

_nki żołnierskiej).
Oddziały am erykańskie m ają 

irzed sobą mimo wszelkich przy

kę, pełną trudów i krwawych 
strat. „W rzeczywistości setki ty 
sięey am erykańskich młodzień
ców nigdy już nie odbędą „dłu
giej podroży do Tipperary", kra 
jU swych marzeń —  pisze gaze
ta— gdyż, ja k  głosi kom unikat 
cesarskiej kw atery głównej z 
ubiegłego tygodnia, w ojska ame 
rykańskie straciły  dotychczas w 
rejonie wschodnio -  az jatyckie j 
277.0 żołnierzy. Japońskie od
działy zmotoryzowane, które na 
równinie tak samo ja k  w dżungli 
niepowstrzymanie prą naprzód 
i szerzą bez przerwy śm ierć i 
zagładę, zepsuły d iętnyra przy
gód Amerykanom smak przygód 
wojennych. W ojna je s t rzeczą 
poważną, która oznacza dla J a 
ponii życie, wolność i urzeczywi 
stnienie je j  ideałów, dla Amery 
kanów natomiast tylko nieszczęś

według liczb podanych przez 
amery Kańskie koła wojskowe 
stosunek poległych do rannych 
kształtu je się dzisiaj w wojsku 
am erykańskim  ja k  1:3, to zna
czy podwójnie tak wysoko, jak  
w czasie pierwszej wojny świa
tow ej. W związku z tym pisze
„Nippon T im es": „O statnia i
wojna światowa była dla żoł
nierzy am erykańskich w porów
naniu z wojną obecną pikni
kiem. Podobnie ja k  podwoiła się 
liczba poległych, tak też liczba 
innych strat je s t dwa razy tak 
wysoka. Wobec uświadomiony-h 
tęgich i -znakomicie wyszkolo
nych japońskich i niemieckich 
żołnierzy Am erykanie nie m ają 
—  innej ochrony jak  tylko prze
w ażającą Rczbę ł dużo uzbro
jen ia . Wielu z nich wyruszyło 
na wojnę, w yobrażając sobie, 
że je s t to pewien rodzaj sportu

cia i kłopoty, ponieważ nie p o -! lub gry, a kiedy stanęli^ wobec 
siadają oni żadnych celów i ide j Straszliwej rzeczywistości, zała- 
ałów, za które m ieliby wal- j mali się, gdyż brak im hartu
czyć". ' moralnego".

Dotychczasowe straty
GENEWA. (DNB). W ojenny , nych 39974 i zaginionych 32333. 

urząd inform acyjny USA poda- Do tej liczby włączona jes t licz-
ie, że straty sił zbrojnych USA 
od wybuchu w ojny wynoszą 
ogółem 129422 ludzi. W te j licz
bie poległych jes t 28187, ran-

ba 1662 ludzi, którzy zmarli w 
szpitalach obozu dla jeńców 
wojennych. M inisterstwo w oj
ny podało ogólną stratę w lu-

Nowy kierunek n isk ie
8ZANGHAJ. W Szanghaju pa

nnie stały napływ sowieckich ulo
tek. W ostatnim roku w ulo.kach 
tych pisano bardzo dużo o poszcze
gólnych rosyjskich dowoocach 
wojskowych, ponieważ Stalin, jak 
wiadomo, przy pomocy pseudo 
patriotyzmu chce mobilizować na
ród dla celów bolszewizmu. Ude
rzającą rzeczą jest to. że nymny 
pochwalczę w broszu-acb i gaze
tach poświęcone były prawie wy
łącznie dowódcom wojskowym i  
carskiej prze: %»;Ci. Ukazały się 
artykuły i ksią.fc nic tylko o carze 
Piotrze, Kutuzowie, Suwo.owie. 
ale także o gwiazaach drugiego i 
trzeciego rzędu, jak generał Dra- 
gotcirow albo Brusilow. Wśród 20 
arlykulów, op;sującveh carskich 
generałów znajduje się tylko jeden 
artykuł, traktujący o czerwonym 
dowódcy wojs -owym. • Dlaczego

I jest zawsze tak gadatliwa, o czer
wonych generałach?

Stalin zapewnie oardzo staramńe 
studiował francuską rewolucje i 
obawiał się wciąż tak zwanego 
„bonapartyzmu", to jest powstania 
kontrrewolucyjnego dowódcy w 
armii. Wskutek tej obawy przed 
kilkoma laty rozstrzelany został 
po hańbiącym procesie sądowym 
Tuhaczewski i jego przyjaciele. To 
wyjaśnia, dlaczego brak jest wszel 
kiej propagandy na temat czerwo. 
nych generałów: Szczególnie silna 
obawa Stalina przed „bonapartyz- 
mem" istniała podczas tej jesieni. 
Dla wzmocnienia innrale wojenne
go obchodził Związek Sowiecki 
cofnięcie niemieckiego frontu jako 
fakt wielkiego zwycięstwa. Stałoby 
się rzeczą nieuniknioną, że ludność 
skoncentruje swe zadowolenie z 
powodu tych -zekomyeh zwycięstw 
sowieckich na osocach dowou-ow

l musiał Stalin zapobiedz, ponieważ 
stawało się ono coraz bardziej nie 

' bezpieczne. Dlatego też Kreml 
I dość energicznie /dławił wszelką 
! wojskową agitację Same te .edaak 
* rozważania nie mogłyby byc mia

rodajne dia tfcgo zwrotu. Niewąt
pliwie Kreml uznał, że już nad
szedł czas kiedy może zaniechać 
dotychczasowej polityki maskowa
nia się i może bez maski przyznać 
się do realizacji swycb celów bol
szewickiej rewolucji światowej, j 
to tym śmielej, ponieważ tna na 
to w kieszeni zgodę anglosaskiego 
partnera.

Stalin rozpoczął kampanię swą 
mową dnia 6 listopada, w rocznicę 
rewolucji. Druga część przemowie 
uia była hymnem pochwalnym na 
cześć partii bolszewickiej z nastę 
pującym motywem dominującym: 
,-Partia bolszewicka jest inspira
t o r e m  i orgauizato- e m  wojny prze

stąpiła powódź papierowa wśród 
ludności sowieckiej, w powodzi 
pism gloryfikowane partię i osobę 
Stalina jako źroalo wszystkich 
zwycięstw i opiewano armię czer
woną, jako jedyny orsan wyko
nawczy. Propaganda ta dosm  do 
szczytowego punktu w artykule 
towarzysza Milina dn. 25. -VI. i  na
czelnym artykule „Prawdy" z dn. 
30. XI. W tym to mianowicie arty
kule nie wszystkie zdania rozpo
czynały się frazesem: „Pod kierow
nictwem partii...."

I  tutaj nawet najbardziej gru
boskórny słuchacz mimo wszelkiej 
gadaniny „o mateczce Itosji" zrozu
mie, że chodzi tu, jak i poprzednio, 
jedynie o partię bolszewicką. 
W tym artykule słowa „partia", 
„bolszewicy" „Stalin" i „Lenin* 
powtarzały się 90 razy! Bolszewic
ka agitacja zatem znowu poi peł
nymi żagl.HT;! płynie po »wve»

dziach na 97077, z nich miano
wicie poległo 14919, rannych 
je s t 34164, zaginionych 23814

24180 popadło do niewoli. Mi
nisterstw o marynarki podało 
straty  na 32245 ludzi, z których 
13268 poległo, 5810 zostało ran
nych, 9019 zaginęło i 4248 tra
fiło do niewoli.
" .Ś.AA4AAAKA Uaa c. AAA&AA AAA ŁAŚ Ł AAAA* '

SZTOKHOLM. DNB. Według do 
niesienia New Yorker Juurnal »f 
Commercc, w Stanach Zjednoczo
nych brakuje 68.000 marynarzy i
wielka ilość statków handlowych

TOKIO. DNB. Według poglą
du japońskich sfer politycznych 
spotkanie Roosevelta. Churchil
la i Stalina dowodzi, że już na 
konferencji w Moskwie nie osią 
gnięto faktycznie żadnego poro
zumienia. Zapowiedziana przez 
aliantów wielka ofensywa żarów 
no na wschdzie ja k  i na zacho
dzie zawiodła. W Europie wyka
zali Anglicy tylko ślepe i bez
myślne bombardowanie berliii- 
skiej ludności cyw ilnej. We Wło 
szech operacje utknęły. Na po
łudniowo -  zachodnim Pacyfiku 
toną kolejno am erykańskie okrę 
ły wojenne. Tę rozpaczliwą sy
tuację m ilitarną chce nieprzyja
ciel przesłonić konferencją w Te 
heranie przed własnymi naroda
mi, jednakże i w Teheranie, jak  
w Moskwie, stało sią zarówno 
mało możliwe znalezienie roz
wiązania do trudnych proble
mów. Poza tym ta okoliczność, 
ze Roosevelt, Churchill i Czang- 
kaiszek przeprowadzili w Kairze 
swe rozmowy,- zanim spotkali 
się ze Stalinem  w Teheranie, 
wskazuje, że w obozie alianckim  
panuje tajem niczość i rozbież
ność zdań.

nie może znaleźć sobie załogi.
BUENOS AIRES. DNB. Po trzy

tygodniowych obradach między 
władzami argentyńskimi a brazy
lijską komisją handlową zapadł w 
Buenos Aires projekt umiany w 
istniejącym traktacie handlowym 
między obu tymi krajani.

GENEWA. DNB. Jak doonsi łon 
dyńslta gazeta „Daily Sketch" an
gielska hodowla bydła zagrożona 
jest epidemią przedwczesnego 
porodu wśród bydła rogatego, pr_e 
ciw kórej to epidemii nie wyna
leziono dotychczas żadnego środka 
zapobiegawczego. Według obliczeń 
padło 40 proc. całego stanu bydła 
‘w Anglii. Oznacza to ubytek 18 
milionów litrów mleka rocznie.

ER.ZEKUM. DNB. W Teheranie 
trzy główne ulice otrzymały naz
wę Rooseyclta, Stalina i Chur
chilla, a mianowicie chodzi tu o

BANGKOK. DNB. Rzecznik 
ambasady japońskiej w Bang
koku, Iwatsa. podał w swym o- 
świadczeniu komentarz w spra
wie konferencji kairskiej Kon
ferencja ta miała na celu zasło
nić ciężkie niepowodzenia Ame
rykanów koło Bougainviłle 1 
wysp Gilberta. Jeżeliby  alianci 
chcieliby zaopatrywać Chiny 
czungkińskie w dostateczną 
ilość materiałów wojennych, to 
nie potrzebowaliby wszak Rcose 
velt i Churchill udawać się na 
spotkanie z Czangkaiszekiem aż 
do Kairu. Ze względu jednak na 
niedostateczne dostawy wojen
ne, mówił rzecznik japoński, 
powstaje możliwość, że Czang- 
kaiszek. niezadowolony z obec
nych swych sprzymierzeńców, 
przejdzie do obozu wschodr.io- 
azjatyckich państw. Rzecznik 
hinduskiej ligi niepodległościo
wej w Bangkok oświadczył przez 
radio w Bangkoku, że konferen
cja kairska dała Czungkingowi 
fałszywe nadzieje. Następnie o- 
świadczył on, że na konferencji 
nie wypowiedziano ani jednego 
słowa w sprawie Indii.

TOKIO. DNB. Cesarska głów
na kw atera podaje, że jednost
ki armii japońskiej, które od dn. 
2. 11. prowadzą operacie ofen
sywne przeciwko armii czung- 
kińskiej w 6 strefie w ojennej, 
zadały nieprzyjacielowi cios nisz 
czycielski i zdobyły dn. 3. 12. 
całkowicie stanowiska Czangteh. 
S traty  nieprzyjaciela do dnia 
l.X II  wynoszą 18.497 zabitych

itiioe. wiiraa.ee do nosałstw i noka*



gra e u r o p e j s k a
im s^ne ffjsy arneryk islskie w sprawie polityki sowieckiej

SZTOKHOLM . Prasa am ery
kańska zaczyna z większą niż 
dotychczas otw artością charak
teryzować politykę Stalina, 
która nie zw racając uwagi na 
żadne więzy zmierza tylko do 
tego. by uniemożliwić wszelką 
próbę uzyskania wpływów na 
Europę przez W ielką B ry tan ię 
i  Stany Zjednoczone. Chociaż 
ju ż  w dużej mierze pogodzono 
się z tym, by Europę uważać 
jak o  domenę bolszewicką, to 
jednak odczuwa się z przykroś
cią  "fakt, że Stalin  tak bru ta’nie 
zamyka drzwi europejskie

Waszyngtońskie m inisterstwo 
spraw zagranicznych wyraziło 
w urzędowym komunikacie 
nadzieję, że pakt z Beneszem 
,.nie będzie w konflikcie" z ten
dencją „stworzenia powszech
nego system u bezpieczeństwa 
dla całego św iata". Agencja 
prasowa IN S stwierdza dalej 
rozczarowanie Hulla. który po
wrócił z Moskwy z przekona
niem, że S ta lin  zrezygnuje 
z układów bilateralnych (dwu
stronnych), k tóre musiałybv 
doprowadzić do nowych wahań 
sił w Europie. Teraz zaledwie

przed państwami zachodnimi ' w kilka tygodni po swoim po-
„New York Herald Tr>bune“ 
6tara się zgłębić tajem nicę po
lityki Stalina i dochodzi do prze 
konania, że Stalin  „zamierza 
zorganizować ustrój kolektyw 
ny dla całej Europy i że zrvwa 
ze wszystkimi marzeniami o 
etanach zjednoczonych Europy". 
Wszelki związek narodów eu
ropejskich uważa Stalin  za 
wrogi gest przeciwko Moskwie 
i  jako zagrożenie sowieckiego 
bezpieczeństwa. Stalin  nie chce 
tolerować żadnego europejskie
go związku federacyjnego, któ
ryby nie pozostawał pod sku
teczną kontrolą Moskwy.
• „New York Tim es" stwierdza 
ie  polityka Downingstreet. po
pierająca alianse między małv 
Pń narodami europejskimi 
Prusiała zostać zaniechaną Roz
alia  się ona o energiczne veto 
Stalina. Agencja prasowa INS 
donosi z Waszyngtonu, że s*erv 
amerykańskie wcale nie entuz
jazm ują się paktem Stalina z 
Beneszem.. Obawiaią się tu taj 
również tego. że W ielka B rvta- 
rna- k tórej polityka pierwotnie 
zupełnie inne miała cele. sprzy 
ja  teraz dążeniom sowieckim 
dobeffen jon ii nad Eurooą.

wrocie z Moskwy zmuszony iest 
Hull stwierdzić, że ta nadzieja 
jego była- złudna. Jeszcze nie 
zostały nadwyrężone zasadnicze 
nodstawy układów moskiew
skich, lecz w Waszyngtonie już 
z pewnym sceptycyzmem oce
nia się dalszy rozwój stosun
ków.

Urzędowe oświadczenie, wy
dane przez waszyngtońskie mi
nisterstwo spraw zagranicznych 
w sprawie paktu z Beneszem, 
dowodzi, że Stalin  postawił 
Stany Zjednoczone przed fakta
mi dokonanymi. Stalin  nie uwa 
zał za rzecz potrzebną, radzić 
się swoich sprzymierzeńców lub 
dać im okazję, choćby na gre
mium kom isji europejskiej, któ 
re j powołanie postanowione 
zostało w Moskwie, by wpierw 
przedyskutowali pakt z Bene
szem. Jak iż  cel zatem miały 
w ogóle konferencje w Mosk
wie i w Teheranie? Tylko je 
den cel, zwiększyć prestiż S ta 
lina. Z każdym dniem, jaki od 
tego czasu upłynął, sta je  się 
rzeczą co raz bardziej oczywis
tą, że konferencje te w prak
tyce doprowadziły do zupełne- 
p o  <He

Ko»e czerwone barsarzynsito
RZYM . Dzieci południowo-, 

•wloslne w Wieku od 4 do 15 lat, j 
których rodzice powołam zosta
li  przez angio-amer/hanskie 
władzo okupacyjne do pracy 
i wysłani do Anglii. Kanady, 
Stanów Zjednoczonych i na 
Alaskę, m ają być zgodnie z pro 
pozycją przedstawiciela Związ
ku Sowieckiego w tak zwanej 
kom isji w łoskiej wysłane do 
Związku Sowieckiego.

Przez ten potworny plan po
w tarzają  bolszewicy. ja k  w 
związku z tym zaznacza radio 
rzymskie, ich już w czasie hisz
pańskiej w ojny domowej sto

sowane meiouy tyiito że w da
leko większych rozmiarach. Po- 
aoome ja k  nieszczęśliwe dzieci 
hiszpańskie m ają teraz dzieci 
włoskich robotników być wy
chowywane w Związku Sowiec
kim w tam tejszych instytucjach 
w duchu komunistyczn j  m,
gdzie systematycznie pozbawiać 
się je  będzie miłości do rodzi
ców, do ich ojczyzny i ich reli- 
gu. Radio rzymskie protestuje 
w bardzo ostrych słowach prze
ciwko temu potwornemu bar
barzyństwu. w którym, jak  do
daje, ponoszą również winę 
Anglo-Amerykanie.

-ooiv-

Krótkie wiadomości
AMSTomoAM- (DNB). 5000 po

licjantów i strażaków oraz praco
wnicy służby publicznej, którzy 
żądali uznania ich związku — jak 
donosi agencja prasowa z Ottawy 

porzucili w Montrealu we 
czwartek w południe swe stanowi
ska i zaprzestali pracy. Kondukto
rzy ommbusow i kolejek mieiskicb. 
którzy wieźli ze sobą większe su
my pieniężne, zażądali wobec bra
ta  dostatecznej ochrony policyjnej 
specjalnej ochrony na wypadek 
gwałtu.

SZTOKHOLM. (DNB). Jak pisze 
„Daily Mail”, farmerzy angielscy’
wystosowali list do premiera i mi
nistra rolnictwa, w którym to liś
cie protestują przeciwko ustalo
nym przez rząd cenom. W piśmie 
przypomina się © przyrzeczeniu 
rządu że ceny dostosowywane bę
dą do wzrostu kosztów produkcji.

„Daily Mail” podkreśla, że zwła
szcza drobniejsi rolnicy rozgory
czeni są tym, że traktuje się ich 
niesprawiedliwie. Okręgowe zebra
nie angielskiego związku farme
rów przyjęło nawei rezolucję, w 
której obwinia ministra rolnictwa 
o oszustwo dokonane nad rolnika
mi i żąda jego natyctuniastoweno 
ustąpienia.

Anglii i  A m eryki do europej
skiej gry Stalina. („W. Z.“).

BU K A R ESZ T. (DNB). „Via- 
tza" określa politykę Stalina 
wobec Benesza i T i to jak o  bez
pośredni skutek konferencji w 
Moskwie i w Teheranie. W Te
heranie, pisze gazeta, Stalin  
przekonał się osobiście, że Ro
oseyelt i Churchill są niezdolni 
oprzeć się jego żądzy. Zrozu
miawszy to, przystąpił natych
m iast do działania. „Viatza" 
sądzi, ie  Anglia niewątpliwie 
znała plany Stalina w odnie
sieniu do Benesza, lecz musiała 
do prostu zgodzić się na nie 
Prpk+yczna i form alna rer/g-

n acja  Anglo-Am erykanów  z 
prawa współdecyzji w  środko
w ej 1 południowo-wschodniej 
Europie ujaw nia się, ja k  pisze 
gazeta, również w uznaniu re
żimu R iba-Tito  w dawnej Ju 
gosławii. Również w tym  wy
padku zmuszony je s t rząd an
gielski do odegrania niewdz^cz 
nej roli, niewdzięcznego i  nie
wiernego sprzymierzeńca. Lecz 
król Piotr, który schronił sie 
pod skrzydła bryty jskie, zmu
szony będzie w krótce em igro
wać po raz drugi. Tak to Anclia 
porzuciła zasady k arty  atlan
tyckiej, korzystne dla małych 
narodów na rzecz Sowietów

Odpowiedź Edena
w sprawia Benesza z Mosl:wą

Trzy diii spisa inwei tam żywego
Przeprowa&enfc spisy bydła 

w Kraju Wsdiosmni

BER LIN . (DNB) M ilczenie no problem wschodnio-europej-

GENEWA. (DNB). Według donie
sienia „Daily Express”, kampania 
intirooseveltowska w Stanach 
Zjednoczonych zatacza szersze ko- 
ia, zawdzięczając przemówieniu 
enatora z Teksasu, Daniela. Da
lie) zażądał wprowadzenia usuwy, 
wzbraniającej „tworzenie dyna- 
-tyj” w Stanach Zjednoczonych. 
Pod tworzeniem dynastyj rozumie 
Daniel, zgodnie z własnym oświad
czeniem, zjawisko, że ktoś tak dłu
go pozostaje prezydentem, te jego 
dzieci mogą po nim objąć stanowi
sko prezydenta. Wobec tego wysu
nął on wniosek ograniczenia czasu 
piastowania stanowiska prezyden
ta od czterech do sześciu lat. wy
kluczając prolongowania terminu 
względnie ponownego wyboru na
prezydenta.

SOFIA. (DNB). Prokurator tu
tejszego sądu w procesie przeciw 
dwom żydom oskarżonym o spe
kulację zażądaj kary śmierci Obaj 
żydzi przemycali terpentynę, sprze
dając ją po wysokiej cenie i mieli 
w wynika tego zysk sięgający 1,5 
milionów lewów.

AMSTERDAM. (DNB). Jak do
nosi Reuter z Ankary, po trzeeb- 
godztnnyin posiedzenie gabinetu 
we czwartek no południu ma sic

Edena w spraw ie zawartego 
między Związkiem Sow ieckim  
a Beneszem  paktu zadziwiło 
angielskie sfery polityczne, tak 
że w tych dniach w Izbie Gmin 
wystosowano do m inistra spraw 
zagranicznych Edena w te j spra 
wie zapytanie, na które zmu
szony był on odpowiedzieć. 
Eden oświadczył, że sprawa 
ta poruszona była w Moskwie 
przez mego, Mołotowa i 'C or- 
deila Hulla i że rząd brytyjski 
powitał ten zawarty pakt tym 
bardziej życzliwie, gdyż stano
wi on ważny instrum ent dla 
ogólnego bezpieczeństwa t że 
dana była możliwość przystą
pienia Jo  niego krajom  są
siednim.

B ryty jsk i m inister spraw za
granicznych potwierdził zate~» 
to, że już w Moskwie załatwio-

sld i związane z nim zagadnie 
nia w duchu interesów Krem la 
oraz dano podwaliny sowiec
k iej ekspansji na zachód. W ie
lokrotnie w te j sprawie w yła
n iająca się tendencja polityki 
bry ty jsk ie j wobec Europy zo
sta je  dzięki oświadczeniu Ede
na szczególnie jasno oświetlona. 
Wątpliwości, jak ie  powstałv w 
pewnych sferach Izby Gmin 
s powodu urzeczywistnienia 
zawartego w tych układach 
„ogólnoeuropejskiego bezpie
czeństwa", wątpliwości, które 
wyraził poseł z Labour, spo
dziewa się Eden przez te 
oświadczenie rozwiać tą myślą, 
że „wspomniany układ w swej 
obecnej formie nie może nasu
wać żadnej obawy przed nie
bezpieczeństwem".

Spis zwierząt gospodarskich roz
począł się 15 grudn-a 1943 r. z rana 
i musi być zakończony w ciągu 
trzech dni. Dla przeprowadzenia 
spisu każdemu z przeprowadzają
cych spis przydzielony został od
nośny obwód. Czynności te wyko
nywane są honorowo. Poruczane 
są one w pełnera przeświadczeniu 
że prowadzący spis. działając z u- 
poważnienia władzy samorządowej, 
dokona tej czynności zgoda.* ze 
stanem faktycznym oraz we właś
ciwym czasie. Prowadzący spis 
obowiązany jest do zachowania 
poufności w sprawie stanu pogło
wia inwentarza, urządzeń i t  p. 
należących do poszczególnych po
siadaczy zwierząt gospodarskich 
Spisuje on cały posiadany zwie 
rzostan żywy w nocy z dn. 14 na 15 
grudnia 1943 r.
Spis obejmuje konie (oprócz woj

skowych), bydło rogąte, owce ko
zy, świnie, drób i ule, należące do 
gospodarstwa domowego, — meza 
leżnie od tego, czy znajdulą się 
one w stajni, szopie, na uwięzi na 
podworzu i t. p. Spisowi podlegB 
również inwentrz żywy nie nale- 
*Łący właściwie Co gospodarstwa 
domowego, ale zna:dujący się tam 
na żywieniu lub w opiece. Prze
prowadzający spis obowiązany jest 
stwierdzić osobiście prawdziwość 
podanych informaeyj. Jest on upo 
ważniony, po uprzednim oorozu-

-C0O-

ieMa mmha aptjatl Martwy
BERN. (DNB/. W naw iązaniu, 

do polityki zagranicznej Mosk
wy, pisze „Bund", że obecnie 
glos ma Moskwa. Ta okolicz
ność, że ostatnia konferencja 
ministrów spraw zagranicznych 
odbyła się w Moskwie, obecna 
zaś konferencja w pobliżu ro
sy jsk ie j granicy, świadczy o 
czołobitności wobec Związku 
Sowieckiego i o milczącym 
uznaniu jego nowego i nadzwy
czajnego położenia międzynaro
dowego. Rocia łow iecka nigdy

d c  zna^aowaia się w tak po
m yślnej sytuacji, o tw ierające j 
widoki na realizację daleko się 
gających aspir„eyj. Wiadomym 
jest, ja k  niepokoi narody Eu
ropy wciąż zw iększająca się po
tęga Rosji i takie zaniepokoje
nie można łatwo wytłumaczyć, 
sk t o  cię zważy, że Rosja So
wiecka jest jedynym  m ocarst
wem z pośród trzech zjedno
c z o n y c h ,  które posiada wyraź
nie zarysowaną politykę dla 
czasu rowoi6TinG^o.

M o M g a e r z t f ś i  z e n i e
z dnia 26 listopada 1943 r.

w s p r a n ie  u p r a w y  ln u  w 19 4 4  r .  w  G a n s ra .n y m
U k rę ^ u  L itw y

Na podstawie 8 1 Rozporządzenia 
Ministra Rzeszy dla"zajętych tere
nów wschodnich o ustawodawst
wie w Komisariacie Rzeszy Kraju 
Wschodni tgo z 24 kwietnia 1942 c. 
(VB1. RM. Ost. str. 17, AB1. Kow
no. Str. 422) postanawiam:

S 1.
(1) Gospodarstwa rolne, które w 

roku 1913 uprawiały len, obowią
zane są do uprawy jego w r. 194* 
co najmniej na tej samej prze
strzeni.

(2) Niezależnie cd tego wszystkie 
gospodarstwa, które otrzymały na 
kaz, muszą uprawiać odpowiednią 
przestrzeń.

8 2.
Obowiązek dostarczenia włókna 

lnianego i siemienia lnianego ze 
zbiorów 1944 r. oblicza się na pod
stawie wyznaczonej do uprawy po
wierzchni, nie zaś na podstawie 
faktycznie uprawionej. Zbiory są 
pręmiowane w ramach planu pre- 
mij.

8 3.
(1) Kto nie wykona w ogóle.

wrażenie, że Turcja nie zamierza 
przyjąć udziału w militarnych ope- 

1 racjach.

względnie nie wykona we właści
wym czasie włożonych nan na 
pousiawie §8 1 - 2 mniejszego roz
porządzenia obowiązków, karany 
oędzie więzieniem i grzywną pie
niężną iub jedną z tyc. kar.

(2) Zamiast lub też obok wy
mienionych w ustępie 1 kar, za
stosowane być mogą kary porząd
kowe i inne środki zapobiegawcze 
zgodnie z Rozporządzeniem o ka
rach porządkowych i innych środ
kach zapobiegawczych w wypai- 
kach wykroczeń przeciwko prze
pisom o publicznej administracji 
kształtowaniu cen i ich nadzoro
waniu z 13 lipca 1943 (VB1. RKO 
str. 104, AB1. Kowno, str. 357).

mieniu się z  pos.adaczem inwen
tarza żywego, do obejrzenia pomie
szczeń. w których trzymany jsst 
lub może być trzvmany inwentarz 
żywy. W razie niebezpieczeństwa 
chorób zaraźliwych pomieszczenia 
te mogą być nie ogiądane. W tych 
wypadkach spis odbywa się na 
podstawie zeznań posiadacza zwie
rząt gospodarskich.

Nie znajdujące się w nocy z 14 
na 15 grudnia 1943 r. przejściowo 
na miejscu (przewóz i t  p.> zwie
rzęta gospodarskie należy zaliczyć 
do gospodarstwa domowego, do 
którego należą. Natomiast zwierzę
ta gospodarskie, które w ciągu dni 
spisowych znajdowały się w nnyra 
gospodarstwie na żywieniu lub w 
opiece tamże winny być i noto
wane. Zwierzęta sprzedane, które 
w nocy z 14 na 15 grudnia 1943 r. 
znajdowały się jeszcze u dotych
czasowego właściciela, należy spi
sać jako należące do mego, a nie 
do nabywcy. Zwierzęta gospodar
skie znajdujące się w nocy z 14 na 
15 grudnia 1943 i .  u rzeźników 
masarza, rzeżnika; należy Zapisać 
iako należące do n.ch. To samo do
tyczy zwierząt przeznaczonych w 
nocy z 14 na 15 gn.dnia 1943 r. na 
rzeź lub sprzedaż. Zwierzęta gos
podarskie przewożone w tę samą 
noc koleją lub ci parówkami na
leży spisywać na stacji lub miejscu 
przeznaczenia. („W Z.")

Z „PspokdM Razmaitośn“
Z m ą z & ó w  Z a & h i l o w j c h

„Popołudnie Rozmaitości" ubie
głej niedzieli, jak 1 poprzednie, 
wykazało, że imprezy te nietylko 
znalazły szczery odźwięk, ale że są 

potrzebne. Nic więckoniecznie

TINO — grecki śpiewkk I tancerz

8 4-
Przepisy prawne lub administra

cyjne do wykonania niniejszego 
rozporządzenia wyda Radca Gene
ralny do spraw wyżywienia i rol
nictwa za zgodą Generalkommis- 
sar‘a w Kownie.

8 5.
Niniejsze rozporządzenie wcho

dzi w siłę z dniem 20 listopada 
1943 r.

Kowno, 26 listopada 1943.
Generalkommissar w Kownie 

i  (—) Dr, von Ren toin.___

dziwnego, że publiczność szczelnie 
zapełniła wielką salę koncertową 
Filnarmonii. Obszerny progróm rc 
zpoczęła jak zwykle orkiestra, tym 
razem nieco zwiększona, pod kie
rownictwem p. Makaczinasa, uwer 
turą z opery „Wolny strzelec" We 
bera.
W dalszym ciągu programu suitę z 
opery „Carmen" poprowadził p. 
Makaczmas. Druga rapsodia 
Liszta wymaga nieco większe
go aparatu orkiestrowego i ze wz
ględu na swój charakter bardziej 
precyzyjnych odcieni, tym niem. 
niej jednak dyrygent dość szczę
śliwie wybrnął z tej trudnej sytu
acji i publiczność nagrodziła go 
hucznymi oklaskami.

Solistka operowa p. Mazrimaite 
wykonała bardzo ładnie piosenk’ 
Simkusa i Kupravicziusa. Tance 
ludowe w wykonaniu grupy tane
cznej pod kierownictwem p. Baro- 
naite mogłyby wypaść znacznie 

i lepiej, gdyby zamiast orkiestry 
jak już raz poprzednio, przygrywał 
harmonista, gdyż w ten sposób 
byłby bardziej podkreślony cha
rakter ludowy tych tańców i unik- 
niętchy pewnych rozbieżności w 
tempie między orkiestrą. Najbar
dziej p- iooał się taniec „Ruguciai” 
wykonany harmonijnie i z wdzię
kiem. szczególnie przez żeńska 
część zespołu. Artysta dramatycz
ny W. Jurkunas odczytał z dobrą 
dykcją „Notatki kierownika punk
tu N.“. Solisia operowy p. Indra 
ma niewątpliwie ładny materiał 
głosowy, zaśpiewał on p;cśń o wy
bitni© kor!

„Matinatę" Leoncaval!a oraz wy
magającą tyle dramatycznego wy
razu arię Cavardosiego z opery 
„Tosca". P. St. Piasecka dysponuje 
niewielkim, lecz jakże miłym gło
sem. Artystka wykonała z właści
wym sobie wdziękiem 3 nastrojowe 
tanga, za które publiczność obda
rzyła ją  szczerymi oklaskami. 
P. Tino jako solista i tym razem 
z właściwym sobie przejęciem i po
czuciem muzykalności zaśpiewał 
je d 'ą  pieśń grecką i jedną włoską, 
a wykonany przez niego i Chiąuitę 
tanie*, akroouij -_.-..;y „Fantazja ta
neczna" również zyskał gorące 
prr- ęcie. „Kuni Sylwester" miał 
udany występ. Jego monolog „Go
ście" rozśmieszył do łez publicz
ność. Różnorodność tematów, z ja - 
k mi n. Hermanowicz występuje w 
tak krótkich odstępach czasu, za
sługuje na u.. . . .  e-
nie chór męski im. Czurlonisa z  
towarzys emeui orkiestry wykonał 
efektownie opracowany walc J. 
Straussa ..Nad modrym Dunajem",

Marsz wojskowy" z  opery „Fa
ust" oraz „Marsz marynarzy" Pau- 
rauskasa.

Inicjatorom tych imprez i y  
się pełne uznanie za te godziwe 
lozrywki, które smrokun rzeszom 
pracujących dają możność odetch
nąć chociaż parę godzin w atmo
sferze sztuki od trosk cod/, ennego 
życia. R. H,

i  1 VfTTTT'T?łTT'rTTTV?TYTTTłYTTVTTT>.

SZTOKHOLM. (DNB). Jak  wy
nika z oświadczenia brytyjskiego 
ministerstwa zaopatrzenia, aa wy
stosowane przez Izbę Gmin zapy
tania, przeprowadzony w Anglii 
przy poparcia państwa ekspery
ment otrzymania z ropy naitowej 
alkoholu, mimo znacznych kosztów 
iinansowych na doświadczenia, nie 
oda) się. Ministerstwo zaopatrze
nia wydało w roku 1941 do rozpo
rządzenia koncernu sztucznych wy
robów włókienniczych „Britisb Ce- 
lanese” znaczne środki do urucho
mienia wielkich zakładów. Cho. 
dzi tu c akcje 160.000 funtów szier* 
I.ngów, które przejęło ministerst
wo zaopatrzenia. Resztę wydanych 
rkcyj na sumę 550.0C0 funtów u- 
raieszezono na giełdzie. Kiedy pro
jekt omawiano w Izbie Gmin, mu
siał parlamentarny sekretarz stano 
oświadczyć, że obecnie po dwulet
nich próbach r.ie osiągnięte jeszcze 
pozytywnego rezultatu i że w spra- 

jwie wyników doświadczeń „hit
L» _ incajtooL t « r , ł u «
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German*.

wschód s.onc* 6.36 
Zactód stońcr. 14.“:4

DZIS ZACIEMNIAMY OKNA 
OD GODZ. 15.05 DO GODZ. 07.20.

— RORATY Dorożkarskie odbę
dą się dn. 19. X II. 1943 r. o g. 7-ej 
rano w kościele OO. Misjonarzy. 
Msza św. żałobna za zmarłych do
rożkarzy odbędzie się 20 stycznia 
1944 r. o godz. 8-ej w kościele Mi
sjonarzy.

— RORATY. W niedzielę dnia 
19 grudnia b. r. o godz. 7-ej rano 
odbędą się w kościele OO. Boni
fratrów Roraty pracowników dzia
łu szteperskiego Wileńskiej Fabry
ki Obuwia i Skór, na które człon
kowie ich rodzin i koledzy pro
szeni są o przybycie.

— RORATY Pracowników War
sztatów Samochodowych Lotnic
twa, Wiłkomierska 5, odprawione 
zostaną w niedzielę 19 b. m. o g. 
6.36 w kościele Sw. Rafała.

— RORATY Pracowników fab
ryki „Żagre“. W niedzielę dn. 19. 
X II. o godz. 9-ej w kościele Sw. 
Anny odbędą się Roraty Pracowni

ków fabryki maszyn rolniczych 
„Żagre", zaś w poniedziałek dnia 
20. X II. w tymże kościele o godz. 
3-ej zostanie odprawione Nabożeń
stwo Żałobne za zmarłych pracow 
ników i ich rodziny.

— RORATY Kolporterów gazet 
odbędą się 20. X II. o godz. 7-ej W 
kościele Sw. Katarzyny, zaś we 
we wtorek dn. 21. X II. o godz. -7-ej 
Msza Sw. Żałobna za zmarłych kol
porterów i ich rodziny.

— RORATY Pracowniczek Fir
my Reitz Uniform-werk Wielka 
47, odbędą się w niedzielę 19 grud 
nia w kościele Sw. Katarzyny o 
godz. 8-ej rano. Następnie Msza 
święta żałobna za ich rodziny od 
będzie się we wtorek 21 grudnia 
o godz. 6-ej rano.

— RORATY PRACOWNIKÓW 
HOTELOWYCH odbędą się 19 
grudnia 1943 r. o godz. 6,30 w koś
ciele Sw. Kaarzyny.

— GODZINA MUZYKI RELI
GIJN EJ. W niedzielę, dn. 19 b. m. 
c godz. 16-ej odbędzie się w koś
ciele Sw.- Kazimierza ku czci Matki 
Boskiej godzina muzyki religij
nej — podczas której zostaną wy
konane pieśni solowe i chóralne. 
Soliści: S. Grabowska, Pelczaro-

wa, Sokoluiski, Nawara", Grachau- 
skas i Chói żeński pod kierownic
twem ł of. T. Szeligowskiego wy
konają pieśni różnych kompozyto
rów, jak  Stradella, Rossini‘ego, 
Prospera, Moniuszki, Szeligowskie
go, Fuora, Domizetti i innych. 
KONTYNGENT POWINIEN BYC 
PRZYDZIELANY RÓWNOMIER
NIE. Agronomowie okręgowi, oraz 
instruktorzy rolni otrzymali obec
nie zarządzenie, które omawia spra 
wę równomiernego nakładania o- 
bowiązkowych kontyngentów dla 
rolników. Kontyngent powinien 
być przydzielany sprawiedliwie i 
nie podlega żadnym dalszym dy
skusjom.

— W SPRAWIE PRZYDZIAŁU 
ARTYKUŁÓW PREMIOWYCH. 
Przydział premiowych artykułów 
dla rolników za całkowicie i w po
rę wypełnione dostawy obowiąz
kowe, dotychczas posiadał pewne 
niedociągnięcia. Odpowiednie urzę 
dy powołane w tej sprawie wyda
ły ostatnio zarządzenie agrono
mom powiatowym i innym urzęd
nikom aby bacznie pilnowali wła 
ściwego i sprawiedliwego przy
działu premiowanych towarów, I 
Powinni oni zwłaszcza dopilnować i

by rolnicy, którzy wypełnili obo
wiązkowe dostawy kontyngentu, 
oraz są wzorowymi gospodarzami, 
w pierwszym rzędzie byli zaopa
trzeni w potrzebne im artykuły 
domowego i gospodarskiego użyt
ku. Opinię wydają agronomowie 
powiatowi i władze gminne.

— PRODUKCJA LNU. W przy
szłym roku gospodarczym będzie 
położony specjalny nacisk na roz
szerzenie i wzmożenie produkcji 
lnu. Opracowany już plan tej pro 
dukcji przewiduje zasianie więk
szych niż dotychczas obszarów 
lnem, który następnie będzie prze 
rabiany w miejscowych fabrykach.

— CHWILOWE WYŁĄCZENIE 
PRĄDU. Podajemy do wiadomości 
mieszkańców, że w dniu 19 grudnia 
z Zwodu robót na sieci elektrycz
nej będą wyłączone od godziny 7-ej 
do 9-ej następujące ulice; Gedymi
no na odcinku od Katedry do 16 
Vasario, 16 Vasario od Gedymino, 
Auku, Jakszto, Tylioji, Duj u, Jagieł 
lońska, Plac Orzeszkowej, Tilto, 
Wileńska od Tilto do Kłajpcdzkiej, 
Kaiinauskio do Tauro, Pałangos. 
Lejkłos, Labdariu, Tatarska, Od- 
miniu, Śniadeckich i Radwiłu. (K)

O l ^ w i e s z c z e n
Wszystkie osoby narodowości 

niemieckiej i pochodzenia nie
mieckiego w mieście Wilnie zechcą 
się zgłosić 

3 s t y c z n i a  1944 r. p r z e d

p o ł u d n i e m  od 9 — 12 
w nowo zorganizowanej placówce 
gminnej N. S. V., Waizgantostr. 18. 

N.S.D.A.P. Okręg Wilno—miasto
H.A.G. Yolkswohlfahrt,

Tu mówi Zwózek Zawad owy
W niedzielę 19 grudnia o g. 14 

w Wielkiej Sali Koncertowej od
będzie się „Popołudnie Rozmaito
ści". W programie biorą udział; 
soiłstka — Zina Bantle, pieśniar
ka — Piasecka, duet żeński — 
Konćiute i Repśyte, żongler — 
Furt Rommel, artyści dramatycz
ni — Cepaitis i Skema, „kum Syl

wester", kwartet męski pod batutą 
Kalinauskasa, Mała orkiestra sym
foniczna Związków Zawodowych 
pod batutą A. Makaćinasa.

Bilety można odebrać dzisiaj w 
Związku Zawodowym, Gedimina 
27, III piętro, pokój 320, telefon 
Nr. 1'>"<).

O F I A R Y
Dla biednych polskich dzieci na 

gwiazdkę RM 10 składa J .  Pikciu- 
nas.

Na gwiazdkę dla biednych pol
skich dzieci 213,80 RM składa cy
wilny personel kuchni wojskowej 
H. K. P. 562.

Dla polskich biednych dzieci na 
gwiazdkę pracownicy „Bristolu" 
składają RM 100.

Dla biednych polskich dzieci na 
gwiazdkę od Wist i Witusia T. 
RM 10.

Na gwiazdkę dla biednych pol
skich dzieci personel szpitala w 
Szumsku 110 RM.

Na gwiazdkę dia polskich bied
nych dzieci 60 RM. od C. i G. Łu
kaszewiczów.

Na gwiazdkę dla polskich bied
nych dzieci 200 RM. składają pra
cownicy druk. „Auśra".
■ » AA » » * ! * . » *  A AA i *  Ł > i i Ł Ł i Ł i Ł L *

C hcesz m ie ć  ś w ia t ła  
elektryczne —

e s z £ z ą § S z a ’. J a  i

W e h r t r a c h ik m o  H w ',S «  j8  j
„A JEDNAK KOBIETY 

SA  LEPSZYMI DYPLOMATAMI"

„Ł f t S t H O -  47, te.. 6 -7 7

„K G N JO T IE IZ Y ”

36, tel. 10-37

„ACH, Cl MĘŻCZYŹNI**]!!

TEATR MIEJSKI i W. Pohulankę)
M l  niedzielę tn .  19 Grudnia .b r. 

o godz. 12-ej w poł.
PORANEK ARTYjTyCZNy

Mm O O W N U N T A .
Program urozmaicony. 

ŚPIE*?. — HUttON. — TAŃCE.
* udziałem: Bielickiej, Martówny, 
Mirskiej, Nikielówny, Szwabowicza, 

Ciesielskiego, Kosteli, Kstina. 
Przy lortepianie S. Dzię^elewski- 
Bdtfy nabywać m żna w firmie Ea- 
diejew ul. Wileńska 32 oraz w teatrze 

w kas e o serowej.

, M U Z A “ ( ^ ~ a  8 ,  t e l .  6 - 6 2

„ M O J A  C IG T tfA  —  
TW O JA CIOTKA**

.A U S Z R A - 54. t e , .  1 0 - 7 , .

„ f i N N E L I E "

„G RA ŻYN A" w N .-W ile jce.

„ R O M A N S  L E K A R Z A **

Srebrną papierośnicą
z naoisem „WIERA 1925“ zgubioną 
w  d n i u  9  b .  m .  ł a s k a w e g o  z n a l a z c ą  

p r o s z ę  o zwrot za sowrym wynagro- 
d z e n - e m  <io Adm „Gońca" pcd„S. a . “

K U P I Ę
pasy transmisyjne *

3, 4, 5 cal. szerokości 
Zwracać się do mlynu „tirudas*, 
ul. -a r ia is  ir G .ano (d. Raduńska) 

Nr t l  te.ef. ’ 6-49.

—  Jeśli chcesz zrobić 
milą niespodziankę 

n a  g w ia z d k ę
kup płyty

w firmie B. MIKOTdNSS
G ecym ino 42  i V. ileńska 22 .

fcupig p a tc f jn .

POLSKI N
KALENDARZ

ś c i e n n y

n a  1944 r. 
W il eńsKa 13

J .  N ie c ie c K i .
H y R If  8 dsstag.

P R A C O W N I A  

W Ó Z K Ó W  D Z IE C iN N Y C H  
Traki| J r o c k a )  16 

K U P I S J E i
D yktę, C eratę , Celuloid, W ąż 

gumowy i in-ie m ater'ały.

Noże sztepcrsk  e, maszynę da 
lutowania pił taśmowych, noiyce 

k u p i ę .  Potrzebny tamże dostawca 
kloców olchy, brzozy, osiki, lipy. 

Vilniaus (.Wileńska) 17/19-6.

Szewskie kopyta f „ r .a
różnych fasonów i wymiarów dam
skie .1 męskie KUPI Wileńska 8 — 

Fabryka Drewn oków.

& U P 3 Ę  S K L E I 3
w centrum.

O ferty proszę kiero .tac do A dm . 
„G o ń c - “ pod „O d stęp n e".

BUTELKI 03 WINA
wszeiką ilość K ł M P i

f a b r y k a  o c t u
ul. Wielka Nr 3 0  m. 38.

Zakład F ry z jersk i Firma„Gienia"
Basanav ć.aus d. w. Pohulanka) 27 

koło cerkwi 
poleca Sz. Paniom trwałą ondulację

najlepszymi płynami z g, oraucją.

Zgt błona N̂ DS ,U
Jedna z akt.mi, druga z prowiantem. 
Łaskawego znalazcę proszę o zwrot 
Oworzec Kniej m y ,  bufet, ke^fercwi 

za wynagrodzeniem 4d0 RM.

CHŁOPCY i robotnicy
potrzebni do samoc o d u .  

Fabryka K ł u m p i  CZ. U  A G Y 5 
jv i a i u n u  (.Młynowa) 2 .

4* o  & ara e
A T L A S  g e o g r a f i c z 
n y  A n d r e e s * a  z  265 
m a p a m i  ( z  1901 r . )  
o r a z  a l b u m  z  260 
z d j ę c i a m i  a r t y s t e k  
i  a r t y s t ó w  f i l m o 
w y c h  z a m i e n i ę  n a  
o p a ł .  O f e r t y  p r o s z ę  
k i e r o w a ć  d o  „ G o ń  
c a “  „ A t l a s “ . 8897

B U R K Ę  e l e g a n c k ą  
o r a z  k o ż u c h  k r y 
t y  s u k n e m ,  o b a  n a  
w z r o s t  w y s o k i ,  z a 
m i e n i ę  n a  o p a ł .  K o  
n a r s k i e g o  1 2 — 6. 
____________________  8834

B A J A ,  w e l w e t ,  
p l e d ,  d a m s k i e  p a n 
t o f l e  d o m o w e  n a  
f i l c u  N r .  3 7  1 38, 
k o l o r o w y  o b r u s  z  
s e r w e t k a m i ,  o b r a z  
W y g r z y w a l s k i e g o ,  
k i l i m  t u r e c k i  3 X 2 ,  
d w a  f o t e l e  g a b i n e 
t o w e  m i ę k k i e  k r y 
t e  g o b e l i n e m  z a m l e  
n i ę  n a  o p a ł .  K o ś c i u  
s z k i  1 4 a  m .  6.

B R O D A W K I  s z p e 
c ą c e  u s u w a m  b e z  
b ó l u  o d  7  r a n o  d o  
7 p .  p . G e d i m i n o  
( d .  M i c k i e w i c z a )  
39 m . 4.

D N I A  11  b .  m .  z o 
s t a w i o n o  w  w a g o 
n i e  w i e c z o r e m  W i l  
n o  —  N .  W i l e j k a  
t e c z k ę ,  w  k t ó r e j  
b y ł y  d o k u m e n t y  
h a  n a z w i s k o  W e r o  
n i k i  D y t e w s k i e j ,  
z a m .  w  N .  W i l e j c e  
S i m k u n o  3. Z n a l a z  
c a  p r o s z o n y  j e s t  o 
o d e s ł a n i e  t y l k o  d o  
w o d u  o s o b is t e g o ,  
ś w i a d e c t w a  p r z e 
m y s ł o w e g o ,  m e t r y  
k i  ś l u b n e j  o r a z  
m e t r y k i  d z i e c i :

9 K o n r a d a ,  J a r o s ł a 
w a  1 J - a n u s z a - A n -  
d r z e j a  D y t e w s k i c h .  
Z a w a r t o ś ć  i  t e c z k ę  
p r o s z ę  z a t r z y m a ć  

  (8938)

D N I A  3 1 . 10. 1943 r .  
z g u b i o n a  k a r t a  
z w o l n i e n i a  o d  p r a  
c y ,  w y d a n a  p r z e z  
p o b o r o w ą  k o m i s j ę  
o s z m i a ń s k ą  m ę ż 
c z y z n  r o c z n .  1925 
n a  n a z w i s k o  A l e k 
s a n d r o w i c z a  A l e k 
s a n d r a ,  z a m i e s z k a 
ł e g o  w e  w s i  P o w i a  
ż e ,  g m .  K u c e w i c -  
k i e j . _____________ (8924)

F O K O W Y  p ł a s z c z  
i  ż a k i e t  n i e n a d a j ą -  
c e  s i ę  d o  n o s z e 
n i a  l u b  w y m a g a  
j ą c e  b a r d z o  w i e l 
k i e j  r e p e r a c j i  k u 
p i ę  P a l a n g o s  (d . 
P o z n a ń s k a  2— 5 b , 
g o d z i n a  12— 16. 
____________^ ___  8857 i

K T O K O L W I E K  
w i e d z i a ł b y  o  m i e j  
s c  u  p o b y t u  T e r 
l e c k i e g o  J a n a  ł u b  
j e g o  ż o n y  J a d w i 
g i  z  M i k ł a s z e w -  !

sk ich  p ro s zo n y  | 
je s t  o  p o w i a d o -  j 
d o m ie n ie  J u l i a n a  
M ik la s z e w s k ie g o  j 
u r o d z o n e g o  w  M i ń  
s k u ,  z a m .  w  W i l 
n ie , S t r a ś u n o  (d . 
S t r a s z u n a )  N r .  11 
m .  5. 8925

K U R T K Ę  r o b o c z ą ,  ' 
c i e p ł ą  t a n i o  z a m i e  
n i ę  n a  o p a ł .  B a s a -  j 
n a v i ś i a u s  ( W .  P o -  ? 
h u l a n k a )  39— 2. 
_________________   8935

i K O Ł D R A  z i m o w a  
j j e d w a b n a  w  d o b -  
.Y y ^ n  s t a n i e ,  z a m ie  
’h *ę n a  p p a ł .  S i l u -  1 
t e s  ( ż o ł n i e r s k i )  6 -1.

K T O  m a  k o g o ś  z 
k r e w n y c h  l u b  z n a  

| j o  m y  c n  w  L i £ s b u r  
i g u  a m  R h e i ń  n a  
l r o b o c i e ,  p r o s z o n y  
; j e s t  o  p o d a n i e  s w e  
i g o  a d r e s u  d o  A d m .  

G o ń c a  p o d  n r .  8944 
(8944)

M A T E R I A Ł  c i e m  
n y  n a  s p o d n i e  m ę  
s k i e  l u b  s p o d n i e  
w  d o b r y m  s t a n i e  

n a  w y s o k i e g o  m ę ż  
c z y z n ę  k u p i ę .  T a m  
ż e  p ł a s z c z  d a m s k i  
n a  o s o b ę  s z c z u p 
ł ą  i  n i s k ą  z a m i e 
n i ę  n a  o p a ł .  G e -  
d i m i n o  22— 21.

8903

M A S Z Y N Ę  g a b i n e  
ć o w ą  „ S i n g e r a 4* w  
d o b r y m  s t a n i e  z a 
m i e n i ę  n a  p i a n i n o .  
E w e n t u a l n i e  w y p o  
ż y c z ę  p i a n i n o  l u b  
m a ł y  f o r t e p i a n .  O -  

f e r t y  d o  A d m .  
„ G o ń c a 4* p o d  „ M u  
z y k “ .  8314

M A S Z Y N Ę  n o ż n ą  
c e n t r a l n ą  » » S in -  
g e r a “ . k i t l e  k e l 
n e r s k i e  n a d a j ą c e  
s i ę  j a k o  c h a ł a t y
fryzjerom, damski
s z a r y  k o ż u s z e k  z a  
k o p i a ń s k l  u ż y w a 

n y ,  s a m o w a r  n i k 
l o w y  z a m i e n i ę  n a  
o p a ł  ( b r z o z a ) .  B a -  
g a n a v i ć i a u s  ( W .  
P o h u l a n k a )  15— 25 
o d  g o d z .  14— 19-

8936

S K R A D Z I O N Ą  t o 
r e b k ę  z  d o k u m e n 
t a m i ,  w y s t .  n a  n a 
z w i s k o  G a r ś  v i e n e  
G e n o w e f a  p r o s z ę  
o  z w r o t  l u b  p o d 
r z u c e n i e  t y l k o  d o  
k u m e n t ó w  1 k l u 
c z y  p o d  a d r e s :  P u -  
ś u  ( S o s n o w a )  17 
m .  5 . (8961)

S I E C Z K A R K Ę  r ę 
c z n ą — i  ż ł o b e k  g i p 
s o w y  z a m i e n i ę  n a  
o p a ł .  V i l n i a u s  ( W i  
l e ń s k a )  23 u  d o z o r 
c y . ________________(8891)

S P O D N I E  d a m s k i e  
d ł u g i e ,  w e ł n i a n e ,  
k o l o r  c z a r n y ,  z u 
p e ł n i e  n o w e  n a  
w z r o s t  ś r e d n i  z a 
m i e n i ę  n a  o p a ł .  
B a s a n a v i ć i a u s  15 —  
25 o d  g o d z .  14— 13. 

____________________(8 9 73 )

W Ó Z E K  f i r m o w y ,  
g ł ę b o k i  z a m i e n i ę  
n a  o p a ł .  Z y g i m a n  
* 4  ( Z y g m u n t o w -
s k a )  1 3 — 11 . O g l ą 
d a ć  o d  g o d z .  J 
17 . 8912

P O D A N I A  d o  s ą 
d ó w :  a p e l a c j e ,  o d 

w o ł a n i a ,  p o z w y ,  
s k a r g i ,  w  s p r a w a c h  
r o z w o d o w y c h  1 i n  
n e .  B i u r o  „ L i n g u a 1* 
V i l n i a u s  ( W i l e ń 

s k a )  4— 15. 8792

P E D I C U R E ,  M A N I  j 
C U R E ,  o r a z  k o s m e  
t y k a .  S v .  J u r g i o  I 
( S w .  J e r s k i )  4 m . 21 ‘ 

w  p o d w ó r z u .  8876

S Z A B  L I Ń S K I  J Ó -  1 
z e f  p o s z u k u j e  b r a  
t a ,  S z a b l i n s k i e g o  
P i o t r a  k t ó r y  w  r o  
k u  1924 w y j e c h a ł  z  
B o r y s o w a  d o  R a -  
d z i w i l i s z e k .  K t o b y  ; 
c o ś k o l w i e k  w i e -  I 
d z i a ł  o  n i m  p r o 
s z ę  o  p o w i a d o m i ę  
n i e  p o d  a d r e s e m -  
W i l n o ,  P o n e v e 2 i ą  j 
N r .  3 5 b  m . 3 . S z a -  : 
b a ń s k i  J ó z e f . ,  j

S T O Ł ,  6 k r z e s e ł ,  
k r e d e n s ,  s z a f a  1 
n a c z y n i a  k u c h e n 
n e  z a m i e n i ę  n a  
o p a ł .  A n t o k o l s k a  
39 m .  3, o d  g o d z .  
10—4 - t e j  p. p.

8755

Z G U B I O N Y  p a s z 
p o r t  n r .  718 /4 2  n a  
n a z w i s k o  K a r p a v i -  
ć i u s  S t a s y s  z a m .  
M i c k u  n y  p r o s i  z n a  
l a z c ę  o z w r o t .  M i c  
k u n y .  (8955)

Z G U B I O N Y  L a i k .  
A s m .  l i u d .  n r .  72725  
/1 11S 2 5 , w y d .  d n .  17 
6. 1943 V .  M .  S .  n a  
n a z w i s k o  S a d o c h a  
B r o n i s ł a w a  u n i e 
w a ż n i a  s i ę .  (8954)

Z G U B I O N Y  d o w ó d  
o s o b i s t y  n r .  39 753, 
w y s t .  n a  n a z w i s k a  
B ł o c k i  W a c r a w ,  
z a m .  N a u j a  m i e s -  
c i o  3 — 5 u n i e w a ż 
n i a  s i ę .  (8972)

C I E P Ł E  d r e w n i a k i  
z a m i e n i ę  n a  o p a ł ,  
ż e l a z k o  e l e k t r y c z 
n e  a l b o  p o k r o w i e c .  
S v .  I g n a t o  ( S w .  
I g n a c e g o  8— 34.

(8 833)

D O  M Ł Y N A R Z Y .  
M ł y ń s k i e  w a l c e  p ó ł  
m e t r o w c e  w  k o m 
p l e c i e  i  m a g n e z y t  
d o  n a l a n i a  d w u  
p a r  k a m i e n i  z a m i e  

n i ę  n a  u b r a n i e .  
V i l n i u s  P i l i e s  (d .  

Z a m k o w a )  4— 8 d o  
1 0 - t e j  z  r a n a .

i K A R A K U Ł O W E
; s t a r e  f u t r o ,  w e ł n ę  
| d ł u g ą ,  b i a ł ą  c z ę ś -  
j c i o w o  s p r z ę d z o n ą ,  
ł p a l t o  s z a r e  d a m -  
' s k i e ,  o b r u s y ,  p r z e -  
■ ś c i e r a d ł o ,  m e r l ę  z a  
‘ m i e n i ę  n a  o p a l .  

L u b e l s k a  6 m .  2 
o d  g o d z .  10 d o  4 
o b o k  u l .  S i e r a k ó w  

i s k i e g o .  (8946)

D R Z E W O .  O r d e r  
n a  9 m . s d r z e w a  w  
l e ś n i c t w i e  T a u r u  
z a m i e n i ę  n a  d r z e 
w o  w  W i l n i e .  P r z y j  
m ę  i  i n n e  p r o p o 
z y c j e .  K ę s t u ć i o  (d .

G e d y m i n o w s k a )  
N r .  13  m .  3 . 8929

j K O Z Ę  o  d o b r e j
; w y d a j n o ś c i  m l e c z -  
} n e j ,  p o k r y t ą  w y -  
! m i e n i ę  n a  o p a ł .  D o  
i w i e d z i e ć  s i ę  u l .  S u  
j b o c z  U  u  d o z o r c y  
/ w  g o d z .  9— 12.

j K O T K Ę  k u l t u r a l 
ni n ą  m i ł ą  o d J a m  
j b e z p ł a t n i e  w  d o -  
I b r e  r ę c e .  M o s t o w a  
! 19 m . l a  o d  g o d z .

2— 4. (8 98 1)

S A M O W A R  w  d o  
b r y m  s t a n i e  w y 
m i e n i ę  n a  o p a ł .  
L a t a k a s  ( d .  Ł o t o -  
c z e k )  N r .  3 m .  3 .

8921

S Z A F Ę  t r z e c h -  
d r z w i o w ą  z a m i e 
n i ę  n a  s i a n o ,  s ł o  
d ę  l u b  o p a ł .  U t e -  
n o s  ( d .  M ę t n a )  27 
m .  1 . 8928

S A M O W A R  n i k l o 
w a n y  z e  s t o l i k i e m  
ż y r a n d o l  e l e k t r y 
c z n y ,  s z c z o t k a  d o  
f r o t e r o w a n i a ,  s a l o  
n o w a  l a m p a  n a f t o 
w a  o r a z  w i e s z a d ł o  
o  b a w o l i c h  r o g a c h  
z a m i e n i ę  n a  o p a ł  
l u b  k a r t o f l e .  K a l 
w a r y j s k a  16— 4.

(8942)

S U K N I Ę  ś l u b n ą ,
w e l o n ,  r ę k a w i c z k i  
i  p o ń c z o c h y  z a m i e  
n i ę  n a  o p a ł .  P y l i 
m o  ( Z a w a l n a )  27 
m .  2 3 . (8989)

Z G U B I O N Y  l a i k  
a s m .  l i u d .  n r .  27438 
w y d .  n a  n a z w i s k o  
K u d r a s z o w  M i 
k o ł a j  u n i e w a ż n i a  
s i ę .  (8 975 )

Z G U B I O N Y  P e r s o -  
n a l a u s w e i s  n r .  3 5 78 7  
k a r t k i  ż y w n .  i  i n 
n e  d o k u m e n t y ,  w y  
s t a w i o n e  n a  n a z 
w i s k o  K a t k o w s k i  
P i o t r ,  z a m .  p r z y  
u l .  K r o k u v a s  ( K r a  
k o w s k a )  54— 4. u  
n l e w a ż n i a  s i ę .

(8 9 77)

2 K A N A R K I  Ś p ie  
w a k i ,  b u c i k i  d a m 
s k i e  s p o r t o w e  c z a r  
n e  n r .  3 7  z a m i e n i e  
n a  r o z m i a r  w i ę k 
s z y  e w e n t .  s p ó d  
n i c z k ę .  J .  J a s i ń 
s k i e g o  n r .  18 m . 10.

(8952>

3 m . C Z A R N E G O  
p l u s z u  i  l u s t r o  z a 
m i e n i ę  n a  o p a ł  l u b  
n a  z i m o w y  p ł a s z c z  
m ę s k i .  S o d u  l i  m . 
16. 8922

J  i i p i i a ^ j i r a u a i  |

B U C I K I  s p o r t o w e  
w  d o b r y m  s t a n i e  
d la  c h ł o p c a  l a t  10 
( r u p i ę .  Z g ł o s z e n i  i  
B o n i f r a t e r s t r .  i B o  
n i f i a t e r s k a )  14 m . 

10.

K U P I Ę  p i e s k a  z  
g a t u n k u  m a ł y c h ,  
k o s m a t y c h .  M i c k i e  
w i c z a  9, k e l n e r  w  
r e s t a u r a c j i  H e j  b e 
r a ,  o d  g o d z .  13  d o  
2 0 -e j .  8898

K U P I Ę  z a r a z  s r e b r  
n y  p o r t  -  c i g a r r e .  
V i l n i a u s  ( W i l e ń s k a )  
3 . S k l e p  e l e k t r o t e 
c h n i c z n y .

D Y K T Ę  W  d o w o l 
n e j  i l o ś c i  k u p i  t i r
m a  Z o m a " ,  u l i c a  
W i e l k a  56.

K U P I Ę  d z i e c i n n e  
f u t e r k o  n a  l a t  8 -1 0  
l  k a p e l u s z  m ę s k i  
p i l ś n i o w y ,  k o l o i  k a  

k - o w y .  W i l e ń s k a  
7 .  P r a c o w n i a  k ł u m 
p i  o d  g o d z .  8 d o  
18. 8868

K U P I Ę  d a m s k i e  
p a n t o f l e  c z ó ł e n k a  
N r .  38  n a j c h ę t n i e j  
g r a n a t o w e  l u b  c z a r  

r  2. K a l w a r y j s k a
12— 5 a  ( w e j ś c i e  z
b r a m y ) .

K U P I Ę  n o g i  d o  
m a s z y n y  c e n t r a l 

n e j  „ S in g e r a * *  
R z e c z n a  12— 13.

8930

k u p i ę  m e b l e :  4
s t o ł y  ( b i u r k a ) ,  8 
k r z e s e ł ,  2  s z a f y  
b i u r o w e .  O f e r t y  

d o  A d m .  „ G o ń c a * *  
p o d  „ M e b l e 44.

8920

K U P I Ę  b u t y  n a r 
c i a r s k i e  l u b  s p o r  
t o w e  b . m o c n e  N r .  
29 w  b .  d o b r y m  
s t a n i e .  Z g ł o s z e n i a  
u l .  D i d ż i o j i  ( W ie l -  

j k a )  5 w  z a k ł a d z i e  
j p o g r z e b o w y m  w  
* g o d z .  12 d o  1 3  l u b  
| n a  O n o s  V i t a u t i e  
j n e s  ( J a s n a )  23 m . 
I 4 d o  g o d z .  1 0 - t e j .  
I 8917

K U P I Ę  p a l n i k  d o  
l a m p y  k a r b i d o w e j  
i  c h u s t k i  d o  n o s i  
m ę s k i e .  B a s a n c . v i -  
ć i a u s  16— 1. (8943)

K U P I Ę  z ł o t e  O b 
r ą c z k i .  U k m e r g ę
( W i ł k o m i e r s k a )  24 
m .  2. (8949)

K U P I Ę  b u t y  f a s .  
a n g i e l s k i  d a m s k i e ,  
n r .  38— 39 . K a l w a 
r y j s k a  29 m .  4.

(8969)

K U P I Ę  p ł a s z c z  l e t  
n i  n a  w z r o s t  ś r e d 
n i .  O t e r t y  d o  o -  
k i e n k a  o g ł o s z e ń  d l a  
A .  Z .  (8965)

K U P I Ę  n a t y c h 
m i a s t  k o s t i u m  k o 
l o r u  m a r e n g o  w  b . 
d o b r y m  g a t u n k u  
n a  w y s o k i  w z r o s t .  
O f e r t y  d o  A d m i n .  
G o ń c a  p o d  „ K o 
s t i u m 4*. (8964)

K U P I Ę  w e l o n  ś l u b  
n y .  O f e r t y  d o  A d .  
G o ń c a  s u b  „ W e 
l o n 44. (8964)

K U P I Ę  h a r m o n i ę  
b a j a n  l u b  a k o r 
d e o n .  B a s a n a v i ć i a -  
u s  ( W .  P o h u l a n k a )  
2 3  m .  20 o d  g . 17 .

(8958)

K U P U J Ę  s u c h e  o l 
c h o w e ,  b r z o z o w o  l 
j e s i o n o w e  d e s k i .  
P ł a c ę  d o b r z e .  Z g ł a  
s z a ć  s i ę :  W i e l k a  44, 
f i r m a  „ J .  L e n k t a i -  
t i s 44, t e l .  1920. (8956)

P Ł A S Z C Z  d a m s k i  
z i m o w y  n o w y  l u b  
w  b a r d z o  d o b r y m  
g a t u n k u  k u p i ę  n a 
t y c h m i a s t .  O f e r t y  
p r o s z ę  s k ł a d a ć  w  
A d m .  G o ń c a  p o d  
„ E l e g a n c k i 4*.

M I E S Z K A N I A  p o 
s z u k u j ę  4— 5 p o k .  z 
w y g o d a m i .  P o ś r e d ,  
n i c t w o  o p ł a c ę  d o 
b r z e .  Z g ł a s z a ć  sie *  
o d  1 0 - 1 2  i  16— 18 
A l g i r d o  ( P i ł s u d s k i . *  
g o )  20 m .  3 . W e i  
ś c i e  z  p o d w ó r z a .

(8962-

500 R M  t e m u ,  k t c  
o d s t ą p i  l u b  w s k a 
ż e  3 — 4 p o k o j o w e  
m i e s z k a n i e .  Z g ł a 
s z a ć  s i ę :  P i l i e s
( Z a m k o w a )  24— 5

8900 I

200— 300 R M  n a g r o  
d y  „ d a m  za  p o ś 
r e d n i c t w o  l u b  o d  
s t ę p n e g o  za  m i e s z  
k a n i e  2 p o k o j o w e  
z  k u c h n i ą ,  e w e n  
t u a l n i e  z  u ż y w a l 
n o ś c i ą  k u c h n i ,  w  
r e j o n i e  I  K o m i s a 
r i a t u .  Z g ł o s z e n i a  
s u b  „ P o l s k a  r o 
d z in a * *  d o  A d m i n .  
„ G o ń c a * * .  8910

I * r a c e

s. i p

Jan ki
po długich i ciężkich c:erp:e- 
niach zas ął w Bo. u dn. 16XIi j 

194i r mając i*t 6L 
Eksportacja zwłok z  dom 

żaioby przy ul. Bakszis 11—4 
do kościoła św. Jan : odbędz e  

się dni* 17 X;.'-4i r. o godz. 14. 
Następnego zaś dnia po Na 
bożeństwie Żałobnym nastąpi 
prxew ez>enie zwłok na cmen
tarz po Bernardyński o godz- 10 J 
r a n o .  O czym pyw . damiają 
Krewnych i Znajomych oegrą 
itm  w głębokim smutku

00> o m ,  CófKa*i
iłZgEBSKggEl

  ----------,  !> & . u  O R Ł O W S K I

i  i  a ! l ,{a I WV O W iif l i i l  7 - U  r a n o  !  1 - 1

a. b . c. — Nie
m i e c k a  K o n w e r s a 
c j a  n a j s z y b s z ą  m e -

I' j t o d ą  1 p i s a n i e  n a  
' m a s z y n i e .  Z a p i s y  
c a ł y  d z i e ń .  G e d i m l  

in o  4 - 1 2 .
D Z I E W C Z Y N K A  

d o  p r a c y  p o t r z e b 
n a .  Z a k ł a d  „ Z i o 
ł a  L e c z n i c z e 44 M  
S z y d ł o w s k i  W i t o l  
d o w a  4 1, Z w i e r z y  
n i e c .  8904

P O T R Z E B N A  
d z i e w c z y n a  d o  p o  

m o c y  w  d o m u  
p r z y  m a ł e j  r o d z i 
n i e .  V i l n i a u s ,  d .  
W i l e ń s k a  N r .  4 -9 .

8895

P O T R Z E B N A  p a 
n i e n k a  l u b  o s o b a  
w  s t a r s z y m  w i e k u  
d o  d w o j g a  m a ł y c h  
d z i e c i  l u b  d o  p o 
m o c y  w  d o m o w y m  
g o s p o d a r s t w i e .  U l  
K r u o p u  3— 1 1  ( k o ł o  
Z a w a l n e j ) .  (8980)

M E T O D Ą  n a j ł a t 
w i e j s z ą  u c z ę  j ę z y  
k ó w  o b c y c h ,  p r z e  
w a ż n i e  k o n w e r 
s a c j i .  P o s t ę p y  s z y  
b k i e ,  u l .  V l a d o  P u  
t r i o  ( S t y c z n i o w a )
1 m .  3  o d  10— 12 i 
° d  ł W 9 . ________ 8909

P O S Z U K U J Ę  n a u 
c z y c i e l a m i )  j ę z y k a  

h i s z p a ń s k i e g o .  
Z g ł o s z e n i a  d o  A d 
m i n i s t r a c j i  G o ń c a  
p o d  „ 5 5 5 “

P O T R Z E B N A  Od 
z a r a z  u c z c i w a  i  
c z y s t a  n i a n i a  d o  
d w o j g a  d z i e c i  d o  
l a t  3 . D o w i e d z i e ć  
s i ę  M o s t o w a  n r .  3a  
m .  19 . G o d z .  14— 17.

(8345".

P O T R Z E B N A  s ł u 
ż ą c a  z a r a z ,  b e z 
w z g l ę d n i e  u c z c i w a .

p p G e d im in o  (M ic  
k i e w i c z a )  39 m  4.

* D r .  M ? id  W I & T O a  
P I E S K Ó W

C h o r o b y  n e r w o w e  
1 w e w n ę l i z n e  

U o s t o  ( P o i  i o w a )  1 
m . 2. O r d y n u j e  o d  
12 -  14 1 16 — 11.

Ł D r .  M e d .
J A N I N A  

P ł O T i t O W i C Z -  
J U R C Z E N K O W A  

C h o r o b y  s k ó r n e ,  
w e n e r y c z n e ,  k o -  

j b ie c e .  P r z y j m u j e  
o d  1 1 — 13 1 o  3  15 —  
17 J o g a i l o s  ( J a g t e l -  

l o ń s k a )  16 — 6.

D i.
lń C ?  K .  S O K O Ł O W S K I
^ 2 “  i C h o r o b y  s k ó r n *  

U D Z I E L A M  k o n -  I 1 w e n e i y c z n * .  
w e r s a c j i  j ę z y k a  n t e  P r z y j m u j e  o d  g  * 
m i e c k i e g o .  T a t a r -  j d o  12 i  o d  g  5 d o  i 
s k a  5 m . 2. z g ł o s i ó  w l e c z .  V i l n i a u s  ( W l--w— - —- _ i ----
- i ę  d o  10 r a n o  i  o d  l e ń s k a )  30 

w i e c z .  8 8 1 2 1
m  14-

| l e k a r z e |
D r . F U N D O W I C Z  

S T E F A N  
C h o r o b y  n e r w o w e  
t w e w n ę t r z n e .  S v .  
J a k u b o  ( S w  J a k u 
b a )  10— 2. P r z y j 
m u j e  od  14 d o  18

D r .  M e d .  Z O F I A  
G O D Ł O W S K A

s p e c .  c h o r ó b  u s z u ,

Z G U B I O N O  P e r s o -  j 
n a l a u s w e i s  w y d . I 
w  B r a s ł a w i u  B i a 
ł o r u ś  n a  i m i ę  P u -  1 
z y r e w s k i  P i o t r .  | 
P r o s z ę  z n a l a z c ę  o  
z w r o t  z a  w y  n a -  ! 
g r o d z e n i e m  p o d  
a d r e s :  S w .  M i c h a ł -  i 
s k i  z a u ł .  10  —  15. * 

8881 !

K U P I Ę  ś n i e g o w c e  
d z i e c i n n e  w  b .  d o  
b r y m  s t a n i e  n a  
4— 5 l a t  l u b  w y 
m i e n i ę  n a  m n i e j 
s z e .  D o w i e d z i e ć  
s i ę  S w .  J a ń s k a  2 
m .  19 s k l e p ,  o d  g . 
1 1 — 1 7 . 8932

Z A M I E N I Ę  k o ł d r ę  ! 
j e d w a b n ą  n a  n a r -  i 
c i a r s k l e  b u t y  l u b  
s a p e r k i ,  z g ł a s z a ć  j 
s i ę  T y l i o j i  ( C i c h a )  i 
3  o d  g o d z .  9— 12. j 

 ______  891B

Z A M I E N I Ę  k a l o s z e  
n r .  12 ( n a  l a t  6— 8) 
d o  w o j ł o k ó w  n a  
t a k i e ż  k a l o s z e  o 
n u m e r  l u b  d w a  
w l e k s z e .  U n i w e r s y  
t e c k a  2 m .  2 g o d ’ . 
9— 1 1  1 14— 16. (8982)

K U P I Ę  k o z ę ,  m i e  
c z n ą  l u b  p r z e d  
o k o c e n i e m  s i ę ,  n i e  
s t a r ą ,  w z g l ę d n i e  
w y m i e n i ę  n a  o p a ł ,  
o f e r t y  d o  A d m .

„ G o ń c a "  p o d  
„ M l e k o " .  8896

Z A M I E N I Ę  f u t r o  
d a m s k i e  m a ł o  u ż y  
w a n e  n a  m a s z y n ę  
d o  s z y c i a  g a b i n e 
t o w ą .  Z g ł o s z e n i a  
p o d  , F u t r o " .  (8960)

K U P I Ę  g a b i n e t  n o  
w o c z e s n y ,  p o ż ą d a 
n e  b i u r k o ,  b i b l i o 
t e c z k a .  Z g ł o s z e n i a :  
B o lc ś t o  2— 16. (8963)

K U P I Ę  p i a n i n o  a l  
b o  f o r t e p i a n  k r z y  
ż o w y  w  b .  d o b r y m  
s t a n i e ,  d o b r e j  f i r  
m y ,  b e z  p o ś r e d n i  
k a .  O f e r t y  z  o p i 
s e m  i  c e n ą  d o  
A d m .  „ G o ń c a "  d la  
W .  G .  8899

S P R Z E D A M  t a n i o  
m a ł y  p i e c y k  b l a 
s z a n y  z  r u r a m i .  
Z y g m u n t o w s k a  8 
m .  4. (8947)

W a. —--*
D o w i e d z i e ć  s i ę :  V i l 'n o s a ,  g a r d ł a .  P r z y j  
n i a u s  ( W i l e ń s k a )  3. m u j e  o d  4— 6 P P  
S k l e p  e ’ e k t r o t e c h - ; o r i  J a k ś t o  ( D ą b -  
n i c z n y .  m w s k l e g o )  7  m . 4.

S U C H Y  o p a ł  k u p u  
j e m y  d l a  s z k o ł y .  
Z g ł o s z e n i a :  T i l t o
( M o s t o w a )  14, k i e 
r o w n i k  s z k o ł y .

(8967)

S Z U K A M  n a u c z y 
c i e l a  -  a k o r d e o n i 
s t ę .  Z g ł a s z a ć  s i ę  
m o ż n a  l e i e f o m c z n i t  

1 p o d  N r .  1825 w  g o -  
1 d ż i n a c h  o d  7— 16. 

T u m e n e s .  8889

U P R Z Ą 2  j e d n o k o n  
n ą  k u p i ę  n a t y c h 
m i a s t .  W i a d o m o ś ć  
P o n a r s k a  5 3  t e l e 
f o n  5 -9 2 . (8 951)

Z A B A W K I  c h o i n k o  
w e  s ą  d o  n a b y c i a  
S w i ę c i a ń s k a  4— 2.

(8 976 )

U T R Z Y M A N I E ,  O d 
d z i e l n y  p o k ó j  p l u s  
p e n s j ę  d a m  s o l i d 
n e j  p o m o c n i c y  d o 
m o w e j  ( m o ż e  b y ć  
n i e z a w o d o w a )  b e z  
c i ę ż k i c h  r o b ó t ,  w  
m i e s z k a n i u  z e  w s z y  
s t k i m i  w y g o d a m i  
p r z y  s p o k o j n e j  p o i  
s k i e j  r o d z i n i e .  Z g t a  
s z a ć  s i ę  u l .  A .  J a k 
ś t o  ( D ą b r o w s k i e g o '  
7 — 10. w  g o d z .  9— 12 

(89701

D r .  M e d .  
K U D R E W 1 C Z  

Z Y G M U N T
S p e c . :  w e n e r y c z n e  
1 s k ó r n e  c h o r o b y .  
P r z y j m u j e  w  g o d z  
8 - 1 3  l  15— 20 P U t e S  
' Z a m k o w a )  15 m  2

G a b l d e t  
Rentgenowski 

D r  M e d .  
a .  Ś m i g i e l s k a  
P i l i e s  ( Z a m k o w a )  
8 m .  9 O d  g o d i .  

ł  -  15.

| A H U słerK  1
M A R I A

b r z e z i n a
L i u b a i t o  ( G i o c i z k » )  
2 7 — i  Z w i e r z y n i e c .

Z O M A
GRONEKOWA

p r z y j m u j ę  p u i a d j  
i  p o r o d y  w  d o r u u  
W i l n o ,  u i .  K o u a r -  
s k i e g o  Ł .3  ~  6 _

s t .  J u r e w i c z ó w *  
Z a s t r z y k i  d o ż y l 
n i e ,  b a ń k i ,  p o r o d y ,  
p o r a d y  b e z p ł a t n e .  
S a k a l i u  ( S o k o l a )

  I m ,  5. Z w i e r z y
K A Z I M I E R Z  N r -D r .

L E J M A N  
b. s t  a s y s t e n t  K l i 
n i k i  D e r m a t  U  s .  
B  C h o r o b y  s k ó r n e  
I w e n e r y c z n e .  V I I -
n i a u s  ( W i l e ń s k a )  29
P r z y j m u j e  o d  g .

■9 r a n o  1 2— 6
p o  p o ł u d n i u .

n i e c .  _____

J .  K O R C H O W A
O l a n d ą  (d  H o l e h -  
d e r n i a )  N r  4 —  ł .

M Ł O D Y  s a m o t n y  
P o l a k  p o s z u k u j e  
d o b r z e  u m e b l o w a  
n e g o  p o k o j u  p r z y  

r o d z i n i e ,  o p a ł  
m a m  w ł a s n y ,  

o p ł a t a  p o d ł u g  u -  
m o w y .  O f e r t y  

s k ł a d a ć  d o  A d m .  
„ G o ń c a "  p o d  „ P o  
k ó j " .

G a b i n e t  
R e n t g e n o w s k i  

D r .
G. N I E L U B S Z Y C  I 

3 „  P  P y l i m o  ( Z a w a l n a )

I  iiECdB* ! ń z s m y s  S 22— 3  O d  g . _ i ! r d L

M A R I A

L A K N < i K O W A
p r z y j m u j e  o d  g o d z .  
9 r a n o  d o  7 w l e c Ł  
j a s i n s k i o  i d  J a s l ó -  

s k l e g o )  7 — >

B R O N I S Ł A W A
R O S IŃ S K A

L w o w s k a  5 7 — L

p r z y j m ę  n a  m i e  
s z k a n i e  d o  r o b o t y  
s k a r p e t k i ,  r ę k a w i 
c z k i ,  b i e l i z n ę  i  i n 
n e  r z e c z y  d o  ł a t a 
n i a  o d  g o d z .  10 d o  
18. V o k e c i i ł  ( N i e 
m i e c k a )  4 m .  12 W  
n o d w ó r k u  n a  p r a 
w o .  ( 8 9 « )

D r .
P I W E C K 1

A L E K S A N D E R
C h o r o b y  w e w n ą t r z  
n e . P i l i e s  ( Z a m k o 
w a )  12—6 P o n i e 
d z i a ł k i .  ś r o d y ,  p i a t  
k i  o d  12 -  15 
w t o r k i ,  c z w a r t k i ,  
s o b o t y  o d  12— 18

W . Ś M I A Ł O  W  S K A
P i l i e s  ( d .  Z a m k o -  

w a )  26 -  «

W I Ł Ł O W I C Z  
H E L E N A  

P r z y j m u j e  p o r o d y .  
R o b i  z a s t r z y k i ,  s t *  
w i a  b a ń k i  z w y k ł e  
i  c i ę t e ,  o s t r o  b r a m  

s k a  25— 9


